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5Va m a rg in es ie  osta tn ie j noty sow ieck ie j d c  r&ąilzi
\ p o l s k i e g o .

Kraków, 25 maja.
W  połowi? m aja br. w ykryto w ielką 

aferą szpic r  iwską w dyrekcji kolejo
w e j w Krakow ie, ogarniającą sweini 
mackami także i inne urzędy kniejowe 
w całej Polsce. Zbrodni szpiegostwa do
puść ił się u izędnik kolejow y Turek, na 
rzecz jednego z państw ościennych, pod 
kierownictw ein członka przedstaw lciel- 
stwa dyplomatycznego tego państwa w 
W arszaw ie, W inogradowa/

Zdrajca za swą haniebną robotę o- 
trzym yw ał, jak tw ierdzi komunikat u- 
rzędowy, nagrodę w rublach i dolarach.

Na wieść o w ykryciu  tej zbrodni, go
dzącej w najważniejsze interesy pań
stwa,wstrząs oburzenia targnął całą opi- 
n ją polska, i gromkiem echem odezwał 
się w  prasie. N igdzie jednak nie było 
powiedziane, jak ie to państwo pod 
płaszczykiem i osłoną placówki dyplo
m atycznej prowadzi akcję szpiegowską 
przeciw  Polsce.

A ż  oto teraz dowiadujem y stię o kogo 
enodizi, wprawdzie w form ie zaprzecze
nia, ale zato ze strony, którą chyba mu
simy uważać za najbardziej m iarodaj
ną w tej spraw.e 

W  dmu wczorajszym  opublikowano 
rotę, którą pełnomocny przedstawiciel 
rządu Związku Socjalistycznych So
wieckich Republik w W arszaw ie p. Bo, 
gon o low  wręczył polskiemu ministrowi 
~raw  zagranicznych p. Zalesk.euiu. —  

Tekst tej noty jest następujący:
„Pan ie  M in istrze! Dnia 15 maja 

br. szereg organów polskiej prasy 
umieścił identyczną notatkę o w y
kryciu w K rakow ie oirgauizacj i 
szpiegowskiej, związanej z jednam 
z jednam z zagranicznych poselstw. 
Na czele tej organ zacji znajdował 
się niejaiki Stanisław Turek. Y  
związku z tą sprawą przytacza się 
nazwisko dyplom aty W inogradowa, 
a w Prasie zagranicznej na podsta
w ie in form acyj polskich, pojaw iła 
się wiadomość, że sprawa dotyczy

poselstwa sowieckiego w W arsza
wie.

W związku z tem uważam za nie
zbędne zakomunikować Panu, co 
następuje: W ym ieniony Stanisław 
Turek zjaw ił się w poselstwie so
w i onk i em w październiku 1927 r. z 
zaofiarowaniem  różnego rodzaj a 
dokumentów. Wobec tego, że posel
stwo sowieckie jest niestety obje- 
ktem częstych w izyt różnego rodza
ju nieznanych osób, przychodzą
cych z propozycjam i, mającomi cha
rakter szantażu, poselstwo potra
ktowało Turka jako próbę koleme- 
go szantażu. D latego też Turków i 
zakomunikowano, że poselstwo n.e 
ma nic wspólnego z togo rodzaju 
sprawami i nie jest zainteresowane 
w  otrzym ywaniu proponowanych 
m aterjełów . Tein niemniej dnia 6 
marca 1928 r. poselstwo otrzym ilo 
przez pocztę polecony list z podpi
som Stanisława Turka i adresem 
nadawczym, ło to g ra f ję  listu załą
cza się niiniejszem. L is t ten o chara
kterze wyraźnego szantażu nie po
zostaw iał wątpliwości o Istotnych 
zamiarach jego  autora. Pom im o nie
otrzymania odpowiedzi, Turek drra 
29 kwietnia br. rwrnowniie zgłosił się 
w poselstwie. YvT ostrej form ie za
proponowano mu opuszczenie gma
chu poselstwa i niezgłaszauie się 
w ięcej. Na tem zakończyło się zwra
canie się Turka do poselstwa.

W  uzupełnieniu powyższego nad
mieniam, że jak to jest wiadome rm- 
miisterstwai spraw zagranicznych, 
do składu poselstwa nie nałoży ża
den W inogradów  : w spisie współ
pracowników poselstwa talka osoba 
migały nie figurowała. Kom  im itu 
jąc to, w yrażam  nadzieję, że ani®ił- 
sterstwo spraw zagranicznych za
stosuje natychmiast środki; mające 
na celu zdememtowamio n eclopusz- 
czałnych twierdzeń prasy, onaiz za-

bezp.eczy poselstwo od wiszełk.ch 
pról>, zwiazainycłi ze sprawą Tu r
ka11, <

%  *  •  •

Jak w idzim y, p. Bogomołow przyzna
je, że Turek był trzykrotnie w gmachu 
poselstwa sowieckiego, oferu jąc na 
■sprzedaż „różnego rodzaju dokumenty11. 
W  poselstw ie sowieckiem, które _ za 
pienyiszą swą cnotę uważa oczyw iście 
lojalne zachowanie się wohec j>ańsfwa, 
w którem przebywa, propozycję Tuuką, 
jak oświadcza p Bogomołow, potrakto
wano jako zwykły szantaż.

(Pmzy tej sposobności autorzy noty nie 
mogli się powstrzym ać od pewnej złośli
wości pod adresem polskiego społeczeń
stwa. U trzym u j0 się tam bowiem, że 
poselstwo sowieckie jest narażone na 
częste w izyty nieznanych osób przycho
dzących z nodobnemi propozycjami. Coś 
na tem jednak jest. Jak dotychczas, ża
dna inna placówka dyplomatyczna w 
W arszaw ie nie uskarża się wcale na ma
m y  najazd dostarczycieli m aterjaiów  
szpiegowskich. A lbo więc poselstwo so
wieckie prześladuje jakiś szczególny 
pech, albo też czcigodni oferenci mają 
pewne dane, skłaniające i iii właśnie do 
szukania kontaktu z placówką dyploma
tyczną ZSSR. W idocznie te wszystkie 
indywidua z non -upełnne już iremnei 
gw iazdy są przekonane, że gdzie jak 
gdzie, ale tam możnaby zrobić jakiś in
teres. Z łośliw i biorąc porównanie z f i 
zyki, powiadają, że magnes przyciąga 
opiłki.

Nota sowiecka tw ierdzi dalej, że k ie
dy Turek dnia 29 kw ietnia br. z jaw ił 
się w poselstwie, został poprostu w yrzu
cony za drzwi. Jest to bezsprzecznie do
wód lojalności, ale dziw ić się należy, 
dla czego poselstwo sowieckie, tak zre
sztą w rażliw e na wszelkie rzeczyw iste 
czy uroj >ne knowania przeciwko memu 
skierowano, nie nadało swej cnocie lo
jalności najwyższego blasku, czy li no- 
prostu mówiąc, dlaczego o tych faktach 
nie zawiadomiło władz polskich. Jest to 
pytanie, delikatnej wprawdzie natury, 
na które odpowiedzi naprażmo poszuki
walibyśm y w  treści noty sowieckie;,.

Jeżeli już izadinjemy pytania, to musi
m y postawić jaszcze jedino i jetszcze bar
dziej subtelne. N ota  tw ierdzi, że Turka 
potraktowano w  poselstwie jako prowo

katora łub co najm niej zwykłego oszu
sta i  odprawiono z niezem. Tymczasem 
ten „biedny11 Turek, który oczywiście 
papiery swe ofiarow ał poselstwu, chyba 
nie dla pięknych oczu zatrudnionych 
tam urzędniczek i pragnął za swe ryzyko 
otrzymać jakąś realną nagrodę, ten T u- 
rek w tym  czasie właśnie zaczyna się 
szeroko bawić. K u p i jo  sobie dom, żonie 
robi prezent z brylantów, wartości k il
kunastu tysięcy złotych i szasta się po 
całej Polsce, wzbudzając podziw swoją 
niezwykłą bądź co bądź w dzisiejszych 
ciężkich czasach licjnośeią. P rzy  raw izji 
znajdują pnzy nim w ;ększą gotówkę, 
nie pozostającą w żadnym stosunku do 
jego skromnych urzędniczych poborów', 
a .wreszcie przyparty do muru przyzna
je  się co, gdzie, kiedy, z kim i za eo. »

W  tym punkcie sprawa staje nę już 
na ly le  jasną, że nawet zaprzeczenia i 
wyjaśnienna zawarte w nocie sowieckiej 
nie mogą rozwiać i osłabić naszych po
dejrzeń i uprzedzeń.

Zycie toczy się szybko, hardziej szyb
ko aniżeli koncypują i piszą noty dyplo
maci. Zaledwie Turek z towarzyszam i 
znamzł się tam, skąd zapewne nieprędko 
w yjdzie, już na drugim końcu Małopol
ski wybucha nowa afera o podobnym 
pokroju. Tam  „bohaterem11 jest inżynier 
Ukramiec, ^zulowskij, którego areszto
wano ntomał na gorącym uczynku : o- 
debrano mu niezwykłe cenne dokumen
ty, tak przeznaczone na „eksport11 jak i 
zaw ierające wskazówki centrali szpie
gowskiej. V instrukcjach tych pisanych 
po rosyjsku. jakiś Baranów podaje „to- 
wariszezovvi“ Ozułowskicmu szczegóło
we pouczenie, jak należy przychodzić wi 
posiadanie m aterjaiów  szpiegowskich. 
Y  idać też, ze w tem sąsłedniem pań
stwie Czułowskiego oceniano jako bar
dzo wybitną siłę i dlatego polecono mu 
także dokonywanie wywiadu politycz
nego wśród ukraińskich stronnictw na 
obszarze F  zeozypospoł i te j.

Pom iom  ślady te j a fery  prowadzą 
również zupełnie wyraźnie w kierun
ku... placówki dyplom atycznej jednego 
z państw' sąsiednich.

.Rozpatrując te fak ty  jak najbardziej 
nawet objektywnie, musimy jednak 
przyjść do przekonania, że stanowią one 
bądź co bądź dziwny splot, w  którym 
trudno doszukać się cech przypadkowo
ści. Przeciwnie, w idać tutaj przemyśla-
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(Ciąg dalszy).

Ksiądz Antoni naprzód podany, e rękami 
przed się wyciagmęfemi, stal j-k żyw y  posąg 
bez słowa, bez westchnienia. Jeno twarz mu 
coraz bardzie] promieniała, zachodząc uśmie
chem, jakby jaką, jasnością. A ż wreszcie wargi 
się złożyły i na kościół popłynął szept i 
brzmiał w  ciszy jego ołtarzy i  wneków, w  go
tyckich sklepieniach mocno i przejmująco, że 
dreszcz przeszedł tłumy:

—  Widzę Cię. w idzę! Śpiewają chóry ar
chaniołów i kadzidlna won obłokami bije, aż 
niknie tron Twój z przed oczu moich...

Cz-emuś skrył oblicze przed oczami grzesz 
mika Twego?

Cicho... cicho... '5
Jesteś... jesteś...
Twarz księdza stężała, a potem jakby nit 

mogąc wytrzymać czyjegoś wzroku, odwróciła 
eię ku ziemi... Ręce winy przed ci >sem kogoś 
zasłoniły głowę.

—  Spojrzałeś Boże!... A... a . .
Jęk zatargał ciszą, jakby w organy kto ru

nął pięściami.
Ksiądz odwrócił się i  padł na stopnie ołta- 

nza.
— Boże badź mdośeiw mnie grzesznemu, 

Boże, bądź miłośclw mnie grzeszne mu.
I cały tłum jął c'ę bić w  piersi, przypadać 

do zimnej podłogi i kajać w grzechu.
Talozyibki drżał jak Ustek,

—  Ci ludzie opuścili już ziemię, opuścili.
Nie wiedział, jak długo tak stał Z zadumy,

z rozmodlenia i jego i cały tłum m yrwał glos 
księdza.

—  Gońcie szatana. Gońcie samolubne pod
szepty.

Talczyński spojrzał: Od ołtarza mówił jakby 
inny człowiek. Wyraz szczęśliwości znikł z 
oblicza, które zmów stało się ciemne, fana
tyczne, zacięte. Sucha ręka wznosiła się w 
górę z rozpostarte mi jak szpony palcami,, jak
by przeklinając kogoś.

Wkrótce skończyło fię  to dziwne nabożeń
stw o.

Ksiądz zapowiedział, że spowiadać będzie 
za dwie godziny i ruszył do zakrystji. W  ko
ściele zapanował ruch Jedni przeciskali się 
leu dirzw 'ora, inni sunęli ku bocznym ołtarzom 
na modlitwę je s « ze inni kupili się pmzr kon
fesjonale. Talczyńsld sz d ł ku wyjściu. Na 
dworze potworzyły się oddzielne grupki. Jedne 
stały cicho, .inne rozmawiały mniej, lub w ię
cej ożywienie, ale wszędzie dostrzegało się ten 
spokój i dostojność zachowania się właściwe 
polskiemu chłop-. Talczyński mijał je, chcąc 
obejść kościół i dostać się dc zakrystji, co rie  
było łatwem; bc skupienie ludzi było znacz
ne. Dolatywały go poszczególne słowa rozmów. 
Kiedy miijal jedne z najliczniejszych, co się 
kupiła wokół jakiegoś starego chłopa, dosły
szał, jak ten perorował. Ton przemowy tak ja
koś me licował z  dopiero co przeżyłem; pęd- 
czas nabożeństwa chwilami, że Talczyński 
mimo woli przystanął. Dostrzegł w  środku 
skupienia Maregc wygolonego chłopa, któ,y 

luabiDając duzą łajkę, uiuwi*:

—  A  może się nrzecież dobrze skończyć. Mo
że Pan Bóg ino na naród taki dopust robi, a 
potem się ozmvSlL Niebo się rozpogodzi, sło 
neczko wejdzie —  ciepluśko. A  wtedy co? 
Chciałbyś jeden z drugim w  po!e wyciągać, 
jak to wiosną, chciałbyś pięknie pola zaorać, 
zawlec, potem ziarno w  świętą ziem io cisnąć, 
a tu ci w  stodole pu«t© boś wszystko oddał, 
co? —  rzucił pytanie, pakując fajkę do ust 
i uważnie powiódł oczami .po słuchaczach.

—  E... ma się ta Pan Bóg zlitować —  od
parł jakiś płowy blondyn —  za nasze grze
chy. Przecie jest powiedzane: „głodnego na
karmić, -nagiego nrzyodziać'1, a  w y  już, Ja
ndę, chcecie swoje ściskać i nie dać nikomu.

—  Dobrze ci ta razem z księdzem pytlować 
kiedy swego ul masz, a jak i masz, to tyła, 
co wróbel zje... —  odrzekł powolny Jan.

—  N o  te me dać? 
i ■ — A  nie.

—  Czeimiu?
—  Bo moje! Moje, psia krew! —  zaparzył 

się naraz jakiś czarny, dziobaty chłou. —  Jair- 
byśta widzilii, co w Odalewde robili, jak tam 
t ab owal i, jak gadzinę rznęli, to byśta tu nie 
stali po próżnicy, ino szli.

—  A  gdzie?
—  Razem wsi pilnowć 6. Niech się naród 

weźmie w  kupę z  kosami, widłami, ospami, z 
czem kto ma i cudzych od swego pędzi precz

—  A  no idź teraz po kazaniu i próbuj co 
mówić.

—  Bo to nie tr.za tak odrazu int mądrzej
szych tu do siebie...

Ale Talczyński już nie słuchał, bo dostrzegł 
księdza, idącego do plebanii. Zaczął się prze 
pycliać, aby go dogonić, lecz ks-iądi wkrótce

zmilkł mu z oczu. Zobaczył go wreszcie przy 
aucie, rozmawiającego z szoferem.

—  Toilku —  zaczął Talczyński po przywita
niu —  nrzychodzę do ciebie d o  ratunek. Po 
kazaniu wiem, ze nie oamówisz mi gościny, 
że przytulisz na te kilka ostatnich dni . minie 
i tę chorą...

Ksiądz Antoni patrzył na niego groznemi o- 
czyma." Twarz miał jeszcze bardziej wychudłą, 
a ea.padłe głęboko oczy gorzały takim ogniem 
posłamow.eni.a, że irudno było wytrzymać jego 
wzrok.

—  Myli&z się —  wvnzekł wreszcie —  pod 
swój dach nie wprowadzę żadnej kochar.icy, 
a 'tembardizłej kochanicy mego brata...

—  Al-eż Tolek...
—  Tak. Nie dlatego Bóg w  swej łasce naj

wyższej raczył mi okazać oblicze swoje, nie 
dlatego nad najniższym robakiem sle zlitował, 
bym pobłażał nieprawym związkom.

—  W ięc odpychasz mnie?
— Tak!
Talczyński stał zdum;onv, nie wierza.c włas

nym uszom. Całą siłą woli powstrzj mywał 
wybuch wściekłości, co ponsem oblata mu 
twarz. Wiedział, że żadnym argumentem nie 
trąbi do tego surowego fanatyka, co stal oboli 
w yn ioś li, jak itroż jakichciś prawd w iecz
nych obojętnych i nieubłaganych. Z dmgiej 
zaś strony czuł że powrót do miasta jest nie
możliwy, bo Zośka zamrze mu w  dradze na- 
pewmo. Długo się wahał i długo trwało zupeł
ne milczenie. Wreszcie tknięty zbawienną 
myślą, zapytał:

—  Więc nie wy spowiadasz jej nawet, po
zwolisz jej zejść ze świata bez sakramentów?

(C s ą s  d a ls z y  n a ? tą p i) .
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ny_ system i wyprawowiaoią nikimail do 
naidirodmiejszyoli szczegółów metodę.

■Skoro w ięc pioseteuwK) sowieckie raz 
fcaaibrało ju ż głos i to oficjalnie w  tej 
«prawiie, zarzucali ąc prasie poislkiąj roz- 
pawiszechini,a.uie fa łszyw ych i bezpod
stawnych aiiainmów, to obowiązkiem tej 
praisy jest odjpowiecfeieć ikomnu inaileży, 
że wyjaśni en iia tego rodzaj u, j albie za-

wiera ostatnia nota p. Bogomołr/wa, nie 
mogą spowodować nas do zmiany zapa
trywania na sprawę i że przeciwnie a- 
lairmować będziemy opitnję polską, p ię t
nując i  w yśw ietla jąc tego nodiaaju kno
wania, o ile  oczyw iście jeszcze eiię po
wtórzą.

Za wielkie bowiem rzeczy wchodzą 
tutaj w grę. a.

„ I M r z f p m c B i i i e  
i wzmożenie miedzynar. stanowiska Poishi“

P r z e m ó w i e n i e  m i n .  Z a l e s k i e g o  n a  k o m i s j i  s e n a c k i e j .

Warszawa, 25 maja. (W ir.) Na komisji za
granicznej i wojskowej Senatu zabrał głos 
min. Zaleski, dla wygłoszenia expose o polity
ce zagranicznej, które nznpełnia wywody m i
nistra przed kilku dniami wygłoszone na ko
misji zagranicznej Sejmu.

Minister zastanawia się na wstępie swego 
przemówienia nad problemem organizacji po-

dokonywane pirzed wojną między ziemiami b. 
'Królestwa Polskiego a b. imperium rosyjski eim. 
Czemu przypisać należy oba wzmiankowane 
przejawy? Oto handel sowiecki, będący narzę
dziem polityki zagranicznej rządu sowietów, 
idzie w  dużym stopniu po nierównej płaszczyź
nie i nie zawsze się kieruje przestankami 
słuszności gospodarczej. Drugim 'hamującym 

koju w  najszerszem tego słowa znaczeniu, j czynnikiem jest gospodarcza i polityczna slru- 
Celem organizacji pokoju —  mówi p. Z a le - ! ktura związku sowieckiego, czy li tonami sło- 
ski —  jest stworzenie takiego układu stosun- J wami zasada monopolu handlu zagraniczne- 
ków politycznych wśród państw, tworzących go.
rodzinę narodów, aby każde z nich mogło j Ze strony zachodnie! graniczy Polska z pań- 
przy najszerzej pojętych gwarancjach pokoju, stwem o wybitnie intensywnej produkcji
oddawać się twórczej pracy nad rozwojem j przem ysłowej, która zmusza ją do szukania
swoich wartości wewnętrznych i zasobów, 
tak, aby praca ta zesumowańa zapewniła 
ludzkości stały i ogólny postęp cywilizacji. 
Zrozumiałem jest, że ludzkość po zakończe
niu strasznej wojny wycieńczona do ostate
czności pod względem moralnym i material
nym, łaknęła przedewszystkiem jednego, to 
jest pokoju. Historja lat powojennych -wyka
zuje, jak głęboko tkwi w ludzkości to prognie- 
nie pokoju.

coraz to nowych rynków izbytiu dla nadmia
ru swoich wyrobów przemy Płowych. Odbu
dowująca się po wojnie Polska, przeważnie 
rolnicza, doskonale może się uzupełniać ze 
swych zachodnim sąsiadem. Zdawałoby się 
więc, że oba organizmy gospodarcze winne 
znaleźć łatwo szeroką platformę do porozu
mienia- Rząd polski dążył też stale do sfina
lizowania rokowań o traktat handlowy pol
sko-niemiecki, ale rolkowania te natrafiały na

Poczynania w tej dziedzinie były już wiel- ; poważne przeszkody z chwilą zastosowania
kie. Niezliczone kongresy, konferencje, poro- wojny celnej, wynikłej z powodu wprowadze-
zumienna i traktaty starały się odbudować 
powoli, cegła po egle, zniszczony gmach po
koju. W  tej pracy odrodzenia poczęły się je-

nia w Niemczech zarządzeń uniemożliwiają
cych import polsikego węgla. W  tym stanie
rzeczy zrozumiałam, że Polska, chroniąc się

dnak wkrótce zarysowywać dwie sprzeczne pTzed zalewem produ/któw zagranicznych, 
z sobą tendencje, a mianowicie pracy kon- zmuszona jest zastosować pewne zarządzenia
strnkcyjnej i pracy destrukcyjnej, pokrytej 
płaszczykiem pokojowości.

W  komisji spraw zagranicznych przedsta
wiłem sprawę rozbrojenia, nad którą tak pal
nie od dłuższego czasu pracują przedstawi
ciele państw poszczególnych. Niestety, prace 
te posuwają się bardzo powoli i natrafiają na 
wielkie trudności, gdyż coraz wyraźniej za
czynają się uwydatniać pewne tendencje

ochronne. Utiaudniemia reiglamiamtacyijne nie
mieckie, uniemożliwiające przeprowadzenie 
naszych najistotniejszych postnlatów gospo
darczych, jak eksportu stałego kontyngentu, 
oraz produktów hodowlanych do Niemiec, 
przypisać należy w  główne; mierze wpływom 
pewnych sfer politycznych.

Pragnąc oprzeć traktat handlowy polsko- 
niemiecki na możliwie szerokich podstawach

skierowania całego zagadnienia na tory ma- J  rząd polski gotów był zawsze zmienić ten nie- 
jące za cel raczej głoszenie haseł demagogicz
nych niż realne rozwiązanie tego problemu
w  interesie ogólnym.

W  dalszym ciągu swych wywodów minister 
porusza szereg tematów, będących przedmio
tem międzynarodowej współpracy, jak rup. mię
dzynarodowa współpraca ekonomiczna, mię
dzynarodowa pomoc finansowa, która dopro
wadziła do stabilizacji, niektóre państwa o 
własnych siłach, jak Bełgja, Polska, Niemcy, 
Francja, inne z pomocą Ligi Narodów, jak 
Austrja, WęgTy i Grecja.

Następnie min toler przechodzą specjalnie do 
stosunków polskich i zwraca uwagę, że z dwo
ma naszymi bliskimi rynkami zbytu unormo
wanie stosunków handlowych jest trudne.

Na wschodzie sąsiadujemy na przestrzeni 
przeszło 1.500 km. z państwem, którego spe
cjalny ustrój polityczny wewnętrzny sprzeci
wia się normalnemu rozwojowi stosunków go
spodarczych, opartych na swobodnej wym ia
nie dóbr. Stosunki gospodarcze między Polską 
a Rosją z natury rzeczy ograniczać się muszą 
do ściśle reglamentowanego przez państwo han
dlu, który nie może w żadnym stopniu odpo
wiadać normalnym potrzebom i możliwościom 
obydwóch organizmów gospodarczych. W y
starczy przytoczyć kilka cytr, tyczących na
szego obrotu handlowego z Rosją sowiecką, by 
się o tern przekonać. Wartość obrotów towa
rów między Polską a sowietami wynosiła ogó
łem w  roku 1924-25 —  7.5 mil. doi., w  r. 1925- 
26 —  5.5 mil. doi., w  roku zaś 1926-28 —  10.5 
mil. doi. Mimo, iż  obroty handlowe między 
Polską a ZSSR ^wrastają, są one niewielkie w 
porównaniu z suimą tych obrotów, które były

normalny stan rzeczy. Warunkiem nieodzow
nym zniesienia ograniczeń z naszej strony 
musiały być równowartościowe koncesje nie
mieckie i uwzględnienie naszych zasadni
czych postulatów gospodarczych. Niestety, do
tychczasowe rokowania handlowe nie dopro
wadziły pod tym względem do pozytywnego 
wyniku.

Kiedy u naszych sąsiadów zwycięży prze
konanie, że w  dziedzinie gospodarczej wszel
kie ustępstwa z jednej strony możliwe są tyl
ko, gdy odpowiadać będą równoznacznym 
koncesjom z drugiej, wtedy dojście do poro
zumienia nie będzie przedstawiało żadnych 
poważnych trudności.

Minister wspomina dalej o powołaniu do 
życia przez Ligę Narodów instytutu między
narodowej współpracy umysłowej, w której 
rząd polski posiada stałego delegata, biorące
go równocześnie udział w  pracach polskiej 
komisji międzynarodowej współpracy umysło
wej w  Warszawie.

Wkońcu minister zaznacza, iż chodziło mu 
w  przemówieniu jedynie o scharakteryzowa
nie łączności, jaka zachodzi pomiędzy zjawi
skami ekonomicznemi i polityki zagrancznej. 
„Połączene tego, co powiedziałem w  komisji 
sejmowej —  mówi min. Zaleski —  z tern, co 
miałem dopiero zaszczyt przedłożyć panom, 
tworzy mniej więcej pełny obraz naszych sto
sunków i poczynań na arenie międzynarodo
wej, które powinny być nacechowane jedno
ścią, t. j. we wszystkich swych dziedzinach 
powiinne dążyć do tego samego celu: do utrzy
mania pokoju i do wzmożenia stanowiska 
Rzplitej na zewnątrz".

Wiceminister Grodyński: W i m i e n i u
r z ą d u  oświadczani co następuje:

„Rząd obecny od początku swego urzędowania 
uznawał konieczność poprawy bytu materialne
go funkcjonariuszy państwowych i przychodziił 
im z pomocą, najpierw przez zniesienie procen

towych zniżek uposażenia, wprowadzonych 
t. zw. ustawą sanacyjną z grudnia 1925, następ
nie w drodze znaczniejszych zasiłków.

Zasadnicza regulacja uposażenia funkcjonariu
szy państwowych dokonana być może jedynie 
i wyłącznie przy zachowaniu tak ważnej dla 
państwa równowagi budżetowej, a obecnie była
by nie do utrzymania bez stałego zwiększenia do
chodów. W ziwiązkiu z wczorajszą uchwalą Sej
mu wytworzyła się sytuacja, wykluczająca iw obe
cnej chwili zasadnicze rozwiązanie problemu 

uposażeń, który pozostanie jednak nada! przed
miotem troskii rządu. (Wicemiin. Grodyński opu
szcza następnie salę).

Pos. Dąbski (Str. Chłop.) zaiznacza, że klub 
jego będzie głosował za podwyżką płac urzęd
niczych, przyczem zgłasza następującą popraw 
kę do ustawy skarbowej:

Do ant. 6 ustawy skarbowej .proponuje do
danie słów: „ale za ścisłe przestrzeganie prze
pisów budżetu ministrowie są osobiście odpo- 
wiedzialni", zaś do art. 10 proponuje sława: 
„upoważnia się ministra skarbu do udziele
nia z zapasów kasowych kredytu w  wysoko
ści 100 milj. na lat 10 na cele podniesienia 
produkcji drobnego rolnictwa".

Obecny na posiedzeniu .przedstawiciel mini
sterstwa skarbu dr. Małek oświadczył, że rząd 
nie sprzeciwia się wstawieniu do ustawy skar
bowej artykułu dotyczącego zasiłków dla n- 
rzędników w brzmieniu zaproponowanem 
przez aprawozdawcę generalnego i zgadza się 
na zaproponowane przez sprawozdawcę zmia
ny w  art. 9 ustawy, lecz wypowiada się prze
ciw zmianom proponowanym przez p. Dęb
skiego.

Z kolei przemawiali p. p. Rataj i Diamand. 
Ten ostatni zapowiedział imieniem PPS. przed
łożenie szeregu wniosków, które o tyle pod
niosą dochody, że można będzie pokryć wy
datki na prtizehy urzędników.

Następnie nastąpiła dłuższa dyskusja nad 
sprawą uczestnictwa rządu w  obradach ko
misji, poczem podjęto dalszą rozprawę mery
toryczna.

Pos. Czapiński stawia wniosek, aby prze
noszenie kredytów odbywało się nie w obrę
bie jednego działu, lecz rozdziału budżeto
wego.

Pos. Woźnicki (W yzw .) chce sumę potrzeb 
ną na dodatki urzędnicze zyskać kosztem zao
patrzenia armji.

Pos Slypiński (BBWR) dowodzi, że zarówno 
rząd, jak komisja dotychczas sprawę podwyżki 
nposażeń więzali z nowenn ustawami podatkowe
mu Prof. Krzyżanowski wystand z minimalnym 
programem dlatego, że rzad i nasz klub znaleźli 
się w przymusowej sytuacji- ■> , _

Pos Kościałkowski, jako, referent budżetu woj
skowego sprzeciwia się wnioskowi pos. Woźni- 
ckiego, co do uszczuplenia rezerw zaopatrzenia.

sprzeciwia się wnioskowi pos. Czapińskiego c<J 
do art. 7.

Na tem nastąpiła przerwa obiadowa.
Na popoludniowem posiedzeniu kontynuowana 

w dalszym oiagu dyskusję nad sposobem zabas- 
pieczenia budżetowego podwyżki nposażeń urzęd
niczych. Przemawiali m. i. pos. prof Rybarski 
'ZLN), Rosmarin (Kolo żyd ), Holyński toBWR) 
i inni, poczem obrady odroczono do piątku.

15-procentowy dodatek dla urzędników 
zapewniony.

O B » b*c s « 9 « 9
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 25 maja. Komisja budżetowa koń 
czy w  sobotę dyskusję nad projektem ustawy 
skarbowej.

Przemawiali pos. Bittner (Ch. D.) i Kornecki 
(ZLN ), przemawiać będą jeszcze pos. Kacza
nowski (PPS) i Sanojca (BB), poczem komi
sja przystąpi do glosowania nad zgłoszonymi 
w toku dyskusji wnioskami, dotyczącymi pod
wyższenia płac urzędniczych.

W tej mierze zgłoszone są dwa wnioski ge
neralnego referenta budżetu prof. Krzyżanow
skiego o upoważnienie rządu do dalszej wy
płaty 15% dodatku kwartalnego oraz demon
stracyjny wniosek pos. Korneckiego o powięk
szenie tego dodatku do 25%.

Stronnictwa włościańskie, jak słychać, wy
powiedzią się przeciwko dalszej wypłacie do
datku. Przyjęcie go zdaje się w każdym razie 
być zapewnione, gdy za 15% dodatkiem oprócz 
BB głosować będą niezawodnie także PPS, ży
dzi i ZLN.

Komisja administracyjna.
Warszawa, 25 maja (PAT). Sejmowa komi

sja administracyjna w  obecności min. Skład, 
kowskiego oraz dyr. dep. politycznego Swital- 
skier.o przystąpiła do rozważania wniosków 
poszczególnych klubów o nadużyciach wybor
czych.
Po zreferowaniu wniosków mniejszości naro
dowej o nadużyciach wyborczych, pos. Czy- 
szowski postawił wniosek o wyłonienie spe
cjalnej podkomisji złożonej z 9 członków, któ- 
raby się zajęła badaniem nadużyć. Pos. Bagiń
ski (Wyizw.) wskazał na to, że min. Składkow- 
ski oświadczył, że nic mu nie wiadomo o nad. 
użyciach wyborczych. Pos. Pieracki (BB) o- 
świadcza, że nadużycia należy rozpatrzeć, ale 
należy objąć całokształt nadużyć politycznych. 
Zarzuty winne być skonkretyzowane. Mówca 
stawia wniosek, aby stronnictwa skonkretyzo
wały w  ciągu 14 dni zarzuty nietylko w  spra
wie nadużyć rządu, ale i w sprawie nadużyć 
stronnictw.

Pos. Grunbaum domaga się zwiększenia ilo
ści członków podkomisjid do 11 z tem, aby 
mogli w  niej brać udział przedstawiciele koła 
żydowskiego. Dalszą dyskusję odłożono do na-

-o§o—

li A m i n i e  Mamo di pensiii M M .
Czwartkowe obrady komisji budżetowej.

Na posiedzeniu czwartkowem komisja budżeto
wa przystąpiła do rorapatirywaniai projektu usta
wy sikartbofweg.

Referent, prof. Krzyżanowski, kontynuując 
ewoje wywody, stwierdza, że cyfry prelimiuarzai 
rządowego w porównaniu z uchwałami komisji 
■przedstawiają się następująco:

Dochody były przez rząd preliminowane na 
2.525 milj. z l, komisja powiększyła je do 2.589 
milj. zł. Główna różnica przypada na cła w w y 
sokości 20 milj. zl.

W  wydatkach rząd preliminował 2.478 milj. zł., 
komisja podniosła je do 2.521 milj.

Nadwyżka budżetowa wynosi więc wedle ko
misji, 68 milj., ale rachunek ten nie obejmuje 31.5 
milj. uchwalonych przeą na bież. kiwa/rtal jako 15 
proc. dodatek kwartał, dla urzędników. Jeżeli u- 
względniimy ten wydatek na cały rok, który wy
nosi 126 milj. rocznie, to otrzymalibyśmy do koń
ca irolku 60 parę miii/jonów deficytu.

Nie przewidziałem, że projekty odpowiednie po 
dafkowe nie zostaną nawet odesłane do komisji- 
Należy poczynić pewne zarządzenia prowizorycz
ne.

■Wnioski w  tej mierze, aieuzgodnione Jeszcze 
z rządem, są następujące:

Upoważnia się ministra skairibu do otwie
rania w czasie od 1 kwietnia 1928 dc 31 marca 
1929 r. w częściach budżetu 11— 18, w mia
rę uzyskiwania pokrycia z nowych lub
zwiększania się wpływów z podwyżki istnie
jących jn ł źródeł dochodowych kredytów do 
wysokości 130 milj., oraz do odpowiedniego
podwyższenia wydatków przedsiębiorstw 1
monopolów państwowych na wypłatę dla
funkcjonariuszy państwowych i osób wojsko
wych, sędziów i prokuratorów, oraz osób o- 
trzymnjących zaopatrzenia emerytalne wdo
wie lub sieroce zasiłki w  wysokości określo
nej w ustępie I., art. 2 ustawy z 31 marca 
1928 r. o prowizorium budżetowani na czas 
od 1 kwietnia do 30 czerwca 1928 r.

W ten sposób utrzymanoby istotny stan rzeczy.
Uchwalę taką można ryzykować. Ma ona tę 

wadę, że jednak daje wręca rządu decyzję co do 
wypłacania. Mojem zdaniem, według wszelkich 
przewidywań, można będzie de końca roku bie
żącego wypłacać te 15 procent

Prezydent Rzeczypospolitej zbada osobiście 
stan gospodarstw małorolnych na Wołyniu.

Warszawa, 25 marca. (A  W ). W  dniu 4 go i stanu gospodarstw małorolnych. Objazd p. Pre
cz er wc a p. Prezydent Mościcki przyjeżdża ua zydemta potrwa do 7 czerwca, 
teren województwa łuckiego dla stwierdzenia | 0

Ewakuacja Pek
Wojska japońs

(!Telegram iskrow

Londyn, 25 maija. Wedle nadeiszłych tu de
pesz, rozpoczęło się opróżnienie Pekinu. Pociąg 
luksusowy marszałka Czang Tso Lina oraz 
wielka liczba pociągów z mateijałem wojen
nym opuściła już Pekin.

inu rozpoczęta
kie w  Pekinie.
y „N. R eform y").

Wojska japońskie wybudowały umocnienia
w  punktach obronnych w  dzielnicy poselstw- 
Także kontrolę nad ruchem telefonicznym i te
legraficznym mają objąć Japończycy.

0

0 godność członka honorowego 
Towarzystwa Miłośników Historji 

dla Marszałka Piłsudskiego.
(Telefonem, od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 maja. Grono stu kilkudziesię
ciu członków Tow. Miłośników Historji w  
Warszawie zwTÓciło się do zarządu głównego 
Tow. we Lwowie z prośbą o winiesiemie u,a w al
ne zgromadzenie wniosku w  sprawie udziele
nia członkowi zwyczajnemu Marszałkowi Pił
sudskiemu członkostwa honorowego.

Petycję podpisał m. to. prof. Szymon Aske- 
nazy, prof. Aleksander Kraushar, prof. Jain Ko
chanowski, prof. Henryk Mośoicki, dyr. Broni
sław Gembarzewski, prof. Henryk Paszkiewicz,
,minister August Zaleski, gen. Stachiewicz, dyr. 
Śliwiński, prof. Sokolnicki i imu.

 0------

Ostatnia próba przed polskim lotem 
przez Atlantyk.

Istry, 25 maja (PAT-Radjo). Majorowie Idzi
kowski i Kubala rozpoczęli dziś rano 40-go- 
dzinny lot próbny, zabierając na swym apara
cie 4.500 litrów benzyny. W raziie pomyślne
go wyniikiu, lot ten będzie ostatnią próbą przed 
podjęciem raidu przez Atlantyk.

D z ć a f  ^ i e B c S o w i r

AKLJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obrotach panował na 

rynku efektów do chwili roopoczęcia o fic ja ł-1 Rok a reszt 3-21 /4, Ilclsingfars 13.09.

nogo zebrania nastrój chwiejny przy braku 
zainteresowania i małych obrotach. Usposo
bienie wyczekujące, kuirsa kształtowały się na
stępująco: Bank Polski 175— 177.5, Tohan 14, 
Zieleniewski 158— 159.20, Siersza górn. 16.5, 
Chybie 5.30— 6.40, Elektrownia 68— 70, Pia
secki 10, Lokomotywy 110— 115, Dalarówka 
84—84.5.

Na rynku walutowym sytuacja bez zmia
ny. Obroty minimalne. W  Krakowie dolar got. 
8.89 l'4—8.89 3'4, czeki bank. 8.90— 8.90 1/2, 
w Warszawie doi, 8.88 L2— 8.89, czeki 8.89 3'4 
— 8.90 1/4, we Lwowie doi. 8.89— 8.89 1/2, cze
ki 8.90— 8.90 1/2, w  Katowicach doi. 8.89 1̂ 2—  
8.90, czeki 8.90— 8.90 1/2. Bank Polski bez 
zmiany.

Wiedeń, 25 maja. Giełda wiedeńska. Ze
wiziględu na itrzydinwwą przerwę świąteczną 
tendencja nia dzisiejszym rynku nacechowana 
była silną rezerwą. Osłabienie kursów zazna
czyło się w  rozmaitych kategoriach papierów. 
Zniżkowały jednak w  szczupłych granicach 
papiery walutowe, Alpiuy, Rinna, Salgo, Węgiel 
Tinillaiiski Zyskały na kursie tylko nieliczne 
papiery, jak Laewdcr Bank, A. E. G. Union, 
Sierisza 9.1, Portland 69, Karpaty 20, Galicja 
69, Scbodmica 12, Alpimy 42.25, Gal. Bank Hi
poteczny 90, Fanto 90, Zieleniewski 15.75.

Zurych. 25 maja- (PAT) Paryż 20.43 P4, 
Iroudyin 25.33 5'8, Nowy Jonk 5.18.90, Belgia; 
72.42)4, Włochy^ 27.34, Iliiszparuja 86.85|, 
Hoiainidja 209.42^, Berlin 124.25, Wiiedeń 
73.0214, Sztokholm 139.26, Oslo 139, Kopen
haga 139.20, Sofja 3.74/4, Praga 15.38, W ar
szawa 58.15, Budapeszt 90 65J4, Białogród 
9.13 R4, Ateny 6.82, Konstantynopoli 2.6C 3/6,
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Z  n e s i ? f l ? ® n l a  R a d y  m i a s t a .
ŻAŁOBNE WSPOMNIENIE,

Na wstępie wczorajszego posiedzenia Rady 
miasta, w  którem wzięła udział większa licz
ba radców prezydent inż. Rolle poświęcił ża
łobne wspomnienie pamięci zmarłych człon
ków Rady: śp. Marcina Staszczaka, W. p. Ber
narda Wcichtla oraz wielce zasłużonego dla 
Krakowa gp. prol. Józefa Rostafińskiego. Przez 
powstanie z miejsc uczciła Rada pamięć Zmar
łych.

SPRAWA POŻYCZEK KRAKOWA W  AME
RYCE I W  BANKU GOSP. KRAJOWEGO.
Następnie prez. Rolle zawiadamia obecnych, 

że najbliższe posiedzenie odbędzie się jnż w 
odbudowane; po pożarze sali Rady miejskie'
poczem poinformował zebranych, że pertrak
tacje o pożyczkę dla miasta od konsorcjum 
amerykańskiego są już na ukończeniu.

Konsorcjum to oferuje miastu od 4— 5 mi
lionów dolarów. Zastępcy firmy bankowej a- 
merykańskiej, udaib się do Paryża w  celu uzy
skania ostatecznych insfcrukcyj. Po ich powro
cie rokowania pożyczkowe międizy Krakowem 
a grupą finansistów amerykańskich przenie
sione będą do Warszawy. Gorzej natomiast 
przedstawia się sprawa, pożyczki Krakowa w 
RanLn Goanodaistwa Kiajowego. który oferu
je dziś zaledwie 8 miljonów złotych.

WNIOSKI NAGŁE.
Przed porządkiem dziennym sekretarz pre- 

eydja 'ny p. Strasie odczytuje szereg zgłoszo
nych wniosków orze,z radców z  PPS. Pierwszy 
wniosek dotyczy katastrofy w elektrowni miej- 
skiei an. 17 bm., spowodowanej rz skomem 
niedbalstwem inż Nowaka, który kazał usu
nąć rurociąg, względnie wentyle przy podgrze
waczu. Dzięki ofiarnej pracy robotników uda
ło się uniknąć olbrzymiej katastrofy. Wnio
sek idzie w  kierunku usunięcia medomagań 
Biektrownn

Następny wniosek nagły dotyczy załatw ie
nia w sejmie ustawy samorządowej W  Ra
dzie miejskiej jest zamało o 25 członków z  po
wodu nraiKu zastępców, wobec czego zdekom
pletowana Rada postanawia z dniem 1 wrze
śnia złożyć gremialnie swe mandaty rauziec- 
me. Dalsze wnioski PPS. dotyczyły budowy 
baraKu dla eKsnutowanych dozorców domo- 
wvch. założenia miejskiego zakładu pogrze
bowego, wreszcie urządzenia kina miejskie- 
00 na pokrywanie deficytu teatru miejskiego.

Następnie ks. Masny zgłosił wniosek w  spra 
w ie zwalczania żebractwa w  mieście, r. Pu
chalika w sprawie parku Krakowskiego, klub 
pracy gospodarczej w  sprawie znieś* nia o piat 
za oświetlenie elektrycznych latarń na do
mach i w  sprawie uzupełnienia składu Rady 
miejskiej, PPS. w  sprawie zbadania zarzutów 
koła architektów, przeciw akcji budowlanej 
miasta.

PORZĄDEK DZIENNY.
Z porządku dziennego p '°rw 9zą sPTawę rab- 

skryDcję 5000 sztuk akcyj krak. Spółki tram
wajowej referował wicopr. Dr. Wielgus. Gmi 
ra  miasta subskrybować będzie 5000 akcyj 
po 80 zl. za sztukę, a potrzebne na ten cel 
150.000 Ki. będzie potraconych z  części pre
tensji, jaką Spółka tramwajowa jest winna 
gmnie miasta. Wniosek uchwalono.

TTchwa ono następnie odroczenie terminu 
rozpoczęcia bndowy zakładów naukowych 
Uriw. Jagiell. na gruntach Czarna Wieś i W e
soła, oraz instytutu geograficznego Uniw. Ja- 
gitll. na gruntach Czarna Wieś do dinia 13 
grudnia 1930 roku.

W'y,dzielenie z parafji św, Mikołaja i utwo
rzenie samoistnej paraiji sw. Kazimierza na 
Grzegórzkach referował ks. Masny. Na razie 
wybuduje się przez parafję dom ludowy, w  któ 
rego sali urządzoną będzie kaplica, poczem 
wybudowany będzie kościół i plebamja. Wnio
sek uchwalono.

Rada zatwierdziła oferty na dostawy gmin
ne i sprzedaż dwóch części parcel pod bu
dowy prywatne.

TE LTR M. IM. SŁOWACKIEGO OTRZYMA 
NOW Ą INSTALACJĘ ELEKTRYCZNĄ I PO

KRYCIE DACHOWE.
D ^ & zą  dyskusję wywołała sprawa przepro

wadzenia instaląaji elektrycznej na prąd zmień 
jiy w teatrze im. Słowackiego, teatr miejski 
bowiem przy ogólnej instalacji prądu zmien
nego posiada dotychczas prąd stały, który za
graża już bezpieczeństwu gmachu,

R. in. Pptuczek projektuje, by właśnie na 
ten cel wyznaczyć miesiące letnie w r. b., w  
których teatr nie gra. Koszta zmiany instalE- 
cji elektrycznej wyniosą 250.000 zł. Teatr w y
maga również nowego pokrycia dachowego, 
co pociągnie za, sobą wydatek 50.000 złotych

Sprawa instalacji prądu w teatrze pociąg
nęła aa soibą obszerną dyskusję w  ogólnych 
sprawach teatralnych. Inż. Adelmanm uważa, 
że teatr zaciążył zbytnio na budżecie miasta 
i dlatego proponuje, by prezydium miasta w y 
pracowało odpowiednie wnioski w  celu ozier- 
żawy teatru.

Po zakończeniu dyskusji, uchwalono zaciac- 
nąć pożyczkę 300.000 zł. na przeprowadzenie 
zmian w  prądzie elektrycznym i na naprawę 
dachu.

W  czasie wykonywania tych robót część 
personalu teatralnego będzie od 11 czerwca br. 
urządzała przedstawienia teatralne w Budyn
ku przy ul. Rajskiej, zaś reszta artystów wy- 
jeazie 2 lipca br. do Lwowa na dwadzieścia 
kilka przedstawień sztuki „Turandot", na co 
komisarz rządowy m. Lwowa Strzelecki, dał 
już swe zezwolenie.

Posiedzenie trwa dalej.

SPRAWA LATARŃ ORIENTACYJNY GB 
I UL. DIETLOWSKJEJ.

Ostra dyskusja wyw iązała się nad sprawą 
zakupna we firmie automobilowej francuskiej 
dwóch automatów samochodowych do kropie
nia i zamiatania ulic oraz nad sprawą latar
ni orientacyjnych na domach, referowaną przez 
r. Drobniaka, który proponował, by Właściciel 
realności obowiązany był zwracać grrrkrie m. 
Krakowa koszty zużycia prądu elektrycznego 
potrzebnego do oświetlania latarni w  wyso
kości dotychczas opłacanej.

Wniosek ten uchwalono, roczem rozioatry- 
wa.no prośbę właścicieli realności, sklepów i 
mieszkańców ul. Dietlowskiu1], o lepsze oświe
tlenie Romami htkowemi głównie celem z\\ lęk 
szenia bezpieczeństwa w  tych stronach w  noc
nej perze.

re gromadzą wodę z opadów atmosferycznych 
i zatrzymują ją w  miejscu —  powodując przez 
to stałe zawilgocenie murów kościoła. Komisja, 
w  skład której wchodzili członkowie komite
tu odnowienia z  p. lamkowiczorn i  ks. infuł 
Kulinowskim orezes okręg, dyrekcji robo' publ. 
inż Dudek wraz z inż. Hełzmannem i Żuław
skim, r. mgtu Nowicki i r. Szempliński. oraiz 
konserwator Szydłowski —  stwierdziła, że ska 
udli—iwanie placu jert nieodzownie koniecz 
nem, jato czynność dla zabezpieczenia ko
ścioła najważniejsza. Ponadto zajęła się komi- 
sj sprawą wbjść bocznych do naw od północ
nej i południowej strony. Portale te ma’ą być

w ciągu bieżącego roku odnowione i częścio
wo przerobione, zachodzi bowiem konieczność 
urządzenia bram otwierających się na ze
wnątrz, czego wymagają przepisy o bezpie
czeństwie. Przyjęto projekt arch. Mąozyńskie- 
go, by drzwi były drewniane, obite żelazną 
blachą. W związku z tem nastąpi odpowie * 
dr la rekonstrukcja stopni wewnątrz krucht, 
by w  ten sposób ułatwię.wejście. \. reszcie —  
zebrani obejrzeli roboty konserwatorskie k tó ' 
re w  bieżącyun roku rozpoczęto. i stwierdzili, 
iż prac tych mnoży się coraz więcej, co po
ciągnie za sapą wydatki coraz większe.
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P r o g r a a E K  s w m c r ^ s ^ n - i c i  -
w  p u ł l t  •« f L z k e c i  z t e r t n i  B f j a E o w s k i e f .

święto 20-go pułku piechoty obchodzone bę
dzie wpdmg następującego programu:

W  sobotę dnia 26 b. m. o godz. 10 msza św. 
żałobna w kościele garnizonowym św. Piotra 
za poległych d zmarłych oficerów d szerego
wych puiku. O godz. 11 zawody sportowe w 
koszarach putku. O godz 18 caDstrzyk orkie
stry pułkowej. O godz. 21 uroczysty apel w ie
czorny ma boisku sportowem 20 p. p.

W  niedzielę dnia 27 b. m. o godz. 9.30 msza 
św. na Rynku krakowskim, którą celebrował 
będzie ks. gen. Niezgoda, po mszy św. defila
da na ul. Straszewskiego, koło uniwersytetu.
O godz. 12 wspólny obiad żołnierski w  ko

szarach 20 p. p. 0 godz. 15 końcowe rozgryź 
wki sportowe i rozdanie nagród, poczem fe i 
styn dla żołnierzy na boisku sportowem puł
ku. O godz. 19 uroczyste przedstawienie w  
Domu Żołnierza Polskiego, poprzedzone okolv 
eznościowem przemówieniem. Odegrana zo
stanie patriotyczna sztuka p. t. „Ułani ks. łó - 
zela“ . O godz. 22 raut w kasynie oidcerskiem 
2 Op. p. wydany dla społeczeństwa krakow
skiego przez Korpus Oficerski 20 p. p.

W  razie niepogody program pozostaje bea 
zmiany za wyjątkiem mszy św. na Rynku, 
która w  tym wypadku odbędzie się o godzz 
10 w  kościele św. Piotra.

-o§o-

Biblioteka Jagiellońska -  pcinikiem chwaty polskiej.
Jak rczwiąz?ć problem utworzenia J ib ijo tek i Narouowei** w Polsce?

Tow. Przyj. Biblioteki Jag. odbyło wczoraj 
walne zebranie pod przewodnictwem wice
prezesa Tow., pirof. Stan. Kota.

Otwierając zebranie, prof. Kot wspomniał 
zasługi zmarłego prezesa Tow., ś. p. Zzisla- 
wa Morawskiego, dla rozwoju Tow. Zebrani 
p  zez powstanie oddali hołd pamięcii Zdz. 
Morawskiego.

POMOC SPOŁECZEŃSTW A DLA BIBLJ. JAG.
Następnie prof. Kot. skreślił dzieje Tow., 

które pow stało w chwPaeh katastrofalnych 
dla Bibijotetki Jag. —  w  momencie, ydy 
uacn się dosłownie walił, a wszelkie zaku
py książek i prenumerata czasopism została 
wstrzymana. Wówczas to dzięki inicjatywie 
Tow. Przyj. Biitoij. Jag., spoteazeń^wo oosp.ie- 
szyło z pomocą materialną, która pozwoliła 
zaspokoić najkonieczniejsze potrzeby biblio
teki. W akcji tej prasa oudala wielkie usłupi. 
Dziś, gdy rząd wstawia już do budżetu 
znaczniejsze sumy na rzecz Bibjotdki —  po
moc wiinna być raczej m'orailna i po'lli*y®z!i»a, 
Ta ostatnia zwłaszcza jest konieczna. Porf. 
Kot stwierdza z radością, iż obecny na sajli 
poseł Pochmarski jest właśnie refetrenibem de- 
ikreiŁu rządowego o Błbljotece Narodowej. To 
też sądzi, iż postulaty sfer naukowych Kra
ik, cwa znajdą zrozumienie u czynników decy
dujących.

NOW Y W YDZIAŁ TOWARZYSTWA.
Po przyjęciu sprawozdania zarządu d udzće-.

leniu mu, na wniosek r- Traiurmimera, afcalu- 
torjium, wybrano nawy zarząd z br. Franci- 
seikiem Potockim jako prezesem i pp. Wacła
wom Anozyoem, br. Stanisławem Ba,denim
i pirof. Konem —  jako wicetpreizeeaimi.

BIBUOTEKA NARODOWA W  KRAKOWIE, 
C Z f W  WARSZAWIE?

Następnie zabiera glos rektor St. Estrei
cher, który rozpatruje projtiklt stworzenia Bi- 
bljdtefci Narodowej w Warszawie. Jest to pro
jekt nierealny, choćby ze wiaględu na olbrzy
mie wprost krszita Skompletowania starych 
druków. Naitomiaisf Bibljotęfca Jag. wraz 
z Biblj. Czartoryskich, Piblj, Czapskich i Bihlj. 
Ak. Umiejęt., skupia 75 proc. druków pol
skich, To też jedynem reałnem rozwiązaniem 
byłoby uzgodnienie konipletowamia druków 
między Warszawą a Krakowem w ten spo
sób, jak to uczyniono w° Włoszech, gdzie we 
Florencji skupiają się druki z przed odzy
skania niepodległości, a w Rzymie cała no
woczesna literatura. W ten sposób powstały
by dwie biibljotcki —  .odna Ribijofeka Naro
dowa w  Warszawie, druga „ojczysta*1 —  
w Krakowie.

Profg. Pochmarski izabiorając głos, zape- 
wnia-Nliż poprze na komisji pośmiany sfer 
naukowych Kranowa w  myśl referatu prof. 
Estreichera. Dołoży wszeiLkich starań, b.y 
Błbljoteka Jagieli., będąca pomnikiem chwały 
polskiej, dalej się rozwijała.
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Powody wilgoci murów kościoła Mariackiego.
W  ubiegłą środę zebrała się specjalna ko- 
isja dla zbadania sprawy odnowienia i ka- 
ilizacji terentli, otaczającego kościół N M. P. 
Krakowie. Ukazało się bowiem, iż plac Ma-

rjacki, zamknięty trzema domami .prywatnemi, 
Kościołem św. Barbary i kościołem Marjackim 
—  pozbawiony jest wszelkiej kanalizacji, po
siada natomiast kitka studzien chł innych, któ-

Przecf zjazdem stomatologów 
w Krakowie.

W  dniu 27 b. m. o godz. 10 rano rozpoczną 
się obrady ogólno-polskiego zjazdu stomatolo
gów w  Krakowie. Zjazd obradować będzie 
przy ul. Gołębiej 13. Przybycie na zjazd za
powiedziom około 200 stomatologów z całej 
Polski.

P ra ca m i o rga n iza cy jn em i z ja zd u  k ieru je  
w  K ra k o w ie  p rof. Ł epk ow sk i, d r W odn ip ck i i 
dr D rozdow ski, lek a rz  P ogo to w ia  k rak ow sk ie 
go.

W  programie zjazdu przewidziany jest sze
reg naukowych referatów.

Wielka oołława policyjna 
na terenie Krakowa.

W  dniu wczorajszym w godzinach od 17 do 
20 przeprowadzaH policja wielką obławę za 
mętami społecznemi na terenie całego Krako
wa. Przetrząśnięto wszystkie zaikamairki i kry
jówki zJodziejsilcie —  p-zyczem aresztowano 29 
podejrzanych osób, Między aresztowanymi 
■znajdują się pasaukiwatfti pnzez sąd do odbycia 
kary, dalej włóczęgi, żebracy, cupiłcy itd

—  ■ — oSo —
II. OGÓLNO-POLSKI 2.JAZD ESPERANTTPTÓW 

odbędzie się w  dniach 27 i 23 b. m. w Kral.owie. 
Na zjazd zgłosili się delegaai z W arszawy, W ilna, 
Poznania, Eralegostoku, Lublina, Łodzi, Częstocho
wy, Lwowa, G. ŚJąska i  różnych miast Wschodniej 
Małopolski. W  programu* zjazdu oprócz obrad na- 
ury organizacyjnej, przewidziane są egzan j.ia  z 

języka esperanto, w ieczór artystyczny, zwiedzenie 
Pałacu Prasy, oraz wycieczka do W ieh czn  i Cho
rzowa. Zgloszeria przyjmuje sekretarjai: Kraków, 
Smoleńska 9, Muzeum Przemysłowe.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Onegdaj odbyło się 
walne z^roanaidceąje czlomikó,w Klubu, któremu 
przewi^lniczyl w zastępstiwie nieobecnego preze
sa, dr. Adama Krzyżanowskiego, wiceprezes 
Klubu, prezydent R olle  Sprawozdanie z działal
ności w ydzia łu  za rok ubiegły złożył sekretarz, 
poczem, na wniosek komisji kontrolującej, uchwa
lono absoliu.orjmim wydziałow i. W  miejsce w y lo
sowanych cziterech członków powołano do w y 
działu pp.: Gajewskiego, Polaczka, Korneckiego, 
Karaimskiego i  W iew iorowskiego; na zastępców 
zaproszono pp.: Maircyaniaia i Raszkę, oraz pa
nie Zazulankę i Woriimanową. Po ożyw ionej dys
kusji w bij rawach Rluiou, agromadzenie się roz 
w iażalo.

NA POGOTOWIE RATUNKOWE Zamiast w ień 
ca na trumnę zmarłego długoletniego członka, 
ś. p. dra Gustawa Kadena, złozyła  I.iba handlowa 
ł przemysłiowa w  Krakowie 50 zł. na Pogotowie 
riaiunkowe iv Krakowie.

ZWIEPZANlk SKLCI WIELICKICH PODCZaS 
ZIELONYCH ŚWIAT. Wobec lucznde skitrowa- 
ny'ch zapytań ynsprawie zwiedzania kopalni 
w W ieliczce w czasie Zielonych Świąt, zarząd 
salin wwaaidanra, że tradycyjny zjazd do kopalni 
odbędą e się tak w  pierw szym, jaik i w  drugim 
dniu Zielonych Swią* m iędzy godz. 14 a 15.31).

WYCIECZKA DO OJCOWA Zv,ńązek m łodzieży 
on-zemyslaweg i ękodzielnicztj w  Krakowie urzą
dza w  Zielone Święta dwudniową wycieczkę do 
Ojcowa w  j>nlącz'»aiu z w ielną zabawą ogrodo
w ą w  dolinie Bramy Krakowskiej i w  parku 
Zdrojowym. Przejarac. aufoibusan.i z placu św. 
Ducha co godzinę, w  ceniie 5 zl. od osoby w  obie 
strony. Bufet własny, orkiestra dęta, Infnnmacyj 
udizieia sekretairja-t Związku (ul. Skanbowa 2, te
lefon 2598)

KARYGODNY FIGIEL. W Borku Fałeckiim na 
przejeżdżający autobus Spółki tramwajowej około 
godz. 12, w  południe rzuoil ktoś kamier.itm, w y 
bijając w  wozie szybę. Na szczęście z pośród 
pasażerów lik i nie odiniósl szm-amru.

PODRZUTEI W  sutorenaoh domu przy ul. 
Sołtyike 1. 17, znaleziono joarzucome niemey.ię 
płci żeńskiej, około 2-miesiące liczące. N iem owlę 
umietszozono w  żłóbku.

ZOSTAŁ BEL ŁaRZUTKI I KAPELUSZA Sie- 
prawskiemia Aleksandrowi skradziono z garderoby 
restaiuraji Pytla  p rzy pd. W  W Świętych zairzutkę 
i  kapelusz, wyrządzając szkodę na 100 ż l

SKRADŁA KORALE I ZBIEGŁA D-dwlka Tyl- 
kówna, służąca u Piotra Błabika, skradła korale, 
wartości 150 zł. i  zbiegła w niewiadomym kie
runku.

Popierajcie I . L

z Kraju.
Pożegnanie 

ks. biskupa Bandurskiego 
im V/arszcwie.

(A W ) \\Tczoraj o godzinie 23.50 opuścił 
Warszawę ks. biskup Bandurski, Na dworcu 
zgromadzili się zastępca szefa admiiinistraojii 
armji jen. Zarzecki, kilku pulkuw-iików i 
dwustu sztabowych oficerów. Ks. toskup po 
przejściu przed frantem kompanji honorowej 
wsiadł do wagonu, żegnany okrzykami: „Ndech 
żyje“ i

Nietakt p. dyr. Bukowskiego.
Z Waryzawy telefonują: „Glos Prawdy" do

nosi: W  dniu wczorajszym w ministerstwie 
przemysłu i handlu w departamencie osławio
ne* pamięci inż. bwiętochowsuiego, pozostaw 
jącego obecnie pod kierownictwem dy "ektora 
Bukowakiego wydarzył się n iesł^hany nie
takt. Oto do p. BukowsKiego zgłosiła „ię dele
gacja pracowników salinarnych z Małopolski 
z posłem pik. Pierackim na czele, która przed 
dwoma dniami była przyjęta przez wicepre
miera Bartla. Delegacja zgłosiła się; przedkła
dając pustulaty pracowników salinarnych co 
do podwyżki płac.

Dyr. Biizowski poczynił w  pierwszym rzę
dzie delegatom szereg ostrych wymówek że 
zwrócili się do wicepremiera (? ), nastęonia 
zaś odesłał ich do pnsla płk. Pierackiegt, o- 
świadczając, że ten ostatni powinien podwyż
szyć płace z własnej kieszeni (D.

Należy zaznaczyć, że wicepremjer Barie! 
udzielił już posłowi płk. Pieractoemu odpowie
dzi dla delegacji, że pracownicy sahn otrzy
mają podwyżki.

W  ziwiązku 2 powyzszem zajściem —  koń
czy „Głos Prawdy" —  dowiadujemy się, że 
dyr. dep. Bukowski uznaje tylko posłów so- 
cjalisty*rznvch Marka i Stańczyka, z  innymi 
zaś posłami nie chce mówić.

Cos-tes i Le Brix w Warszawie.
Z Warszawy donoszą: Głośni lotnicy fran

cuscy: Gostes i Le i3rix przybyli wczoraj na 
swoim aparacie Bregue 1685 do Warszawy 
■wprost z Belgradu o godz. 18.25. Na -lotnisku 
wojskowem pubFczność powitała emtuiziia- 
styezmie bohaterów powietrza, t^ikrótoe po 
wylądowaniu udał się do aparatu przedsta
wiciel wojskowej komisji francuskiej z p. Bu- 
jat i pułkownikiem Fanry na czele, oraz 
przedstawiciele władiz połakich z gen. Wrób
lewskim, komendantem miasta pik. Orze
chowskim, szefem lotnictwa płk- Rayskieim 
na czele. Lotnicy francuscy zabawią w  Pol
sce dwa dni.

Ficska moralne odczytu 
p. v. Bodmana.

Najwyższy już czas. abyśmy z tego w yraź
nego skomuromiitowainia się, jakiem okazał sie 
pomysł zaproszenia p. v. Bodmana dla wygło
szenia pfelekcji w  Warszawie, wyciągnęli 
nauczkę na orzyszłość.

Dość często już z ukazii Fóżńych naszych' 
zaproszeń i ipodej-mowań obcych gości mogły 
się narzucać uwagi, że trzeoa jednak wiedz.eć 
kogo się zaprasza i w  jakim celu. Nigdy jed
nak jeszcze nie obserwowaliśmy ta i niemi
łej przygody, jak tej, o której donoszą nam Z 
Warszawy, z okazji odczytu p. Bodmana p. 
t. „Niemcy a Liga Narodów", który zorgani
zował zarząd Polskiego Stowarzyszenia Ligi 
Narodów.

P. von Bodmam jest niemieckim sekretarzem 
w Unji Międzynarodowej Stowarzyszeń Ligi 
Narodów, rezydującej w  Brukseli. Odczyt jego 
był od początku do końca dowodzeniem, że 
Niemcy jako społeczeństwo i państwo są bez
granicznie szczerze oddane interesom pokoju 
i niczego bardziej nie pragną niż poświęcania 
się na każdym kroku i przy każdej sposobno* 
śc; dla zabezpieczenia i zachowania tego po
koju. Zdaniem p. van Bodman, utrudnia im 
to Liga Narodów przez to, że wciąż jeszcze



S O W I  R E F O R M !

zachowuje cechy syndykatu zwycięzców", 
przez to, że pozwala na utrzymywanie okupa
cji Nadrenji i że nie udaje jej się zdziałać nic 
skutecznego w  kierunku rozbrojenia mocarstw 
b. koalicji. Locarno i przystąpienie do Ligi 
Narodów było, według p. von Bodmana, po
łączone dla Niemiec tylko z  w ielkiem i ofiara
mi na ołtarzu sprawy międzynarodowej zgody, 
wzamian za co nic Niemcy nie otrzymały o- 
prócz —  jak dotychczas —  tylko rozczarowań. 
To też p. von Bodnian obawia się, że , je ś li tak 
dalej pójdizie“ , to mimo, że polityka niemiec
ka gotowa jest do jaknajwiększej abnegacji w  
stosunku do Ligi Narodów, opinja społeczeń
stwa może się zrazić do L ig i i nie godzić się 
na dalszo „poświęcęnia“ . Szczególniej teraz 
wobec wyniku wyborów —  mówił prelegent 
■—  trzeba koniecznie, aby uwzględniono tezy 
niemieckie.

Wszystko to końcizylo się oświadczeniem, 
że tylko właśnie przez to uwzględnienie tez 
niemieckich pckój można naprawdę zagwa
rantować i że każdy kto w  Polsce takiego za. 
gwarantowania pragnie, niechaj... wstępuje do 
Polskiego Stowarzyszenia Ligi Narodów.

Organizatorom tego odczytu należy wyrazić 
>— szczere współczucie.

Klęska gradowa na W ołyniu.
Powiat Krzemieniecki nawiedziła we środę 

olbrzymich rozmiarów klęska gradowa. Jak
donosi P. A. T. około g. 12 zerwała się burza 
z piorunami i gradem wielkości kurzego Jaja.
Największe spustoszenia zanotowano w gmi
nie Wiśniowiec, gdzie zniszczone zostały za
siewy ozimin i wiosenne w  50 do 70 proc.,
oraz w  gminach Borki i  Szumsk, gdzie zn i
szczenia te dochodzą do 100 proc.

Grad pokrył zićmię na wysokości 8 cm., a 
woda dochodziła miejscami do poziomu pół
tora m. Woda zalała ziemię orną.

Wojewoda wołyński zwrócił się niezwłocz
nie o pomoc do min. rolnictwa.

--------- o§o---------*
UDZIAŁ POLSKI W  MIĘDZYNARODOWY KON

GRESIE W  NIMES. Delegacja polska wyjechała 
do Ni mes na m iędzynarodowy kongres górniczy, 
k tórv odbędzie się od 26 b. m. do 2 czerwca.

MIŁY DAR FRANCUSKIEGO ARTYSTY DLA  
MUZEUM NARODOW EGO W  W ARSZAW IE . 
Muzeum Narodowe w  W arszaw ie otrzym ało w da
rze  od francuskiego artysty-m alarza —  inwalidy 
p. Leona Ga.laoda ■—  piękny portret generała 
W eyganda, francuskiego doradcy polskiego naczel
nego dowództwa w  czasie wojny polsko-bolsze
w ick iej w  1920 roku. Ofiarodawca w liście, w y 
stosowanym do dyrekcji Muzeum oświadcza, iź 
pragnie, aiby ten jego dar by l dowodem uw ielbie
nia, 'akie żyw i dla Polski.

OGÓLNO - POLSKI ZJAZD PSYCHIATRÓW  
W  W ARSZAW IE . Dnia 27 odbędzie się w W ar
szaw ie otwarcie VIII-.go zjazdu psychiatrów pol
skich. Zjazd potrwa 3 dni. Program posiedzenia 
rannego wypełn i odczyt wstępny prof. dr. Dra 
Radzi w il łow icza na temat „Dośw iadczalne i poza- 
doświa dc żalne w  psychjatrji". Referaty na temat 
padaczki wygłoszą: docent dr. Morawski (z K o
b ierzyna), docent dr. Zieliński z  Krakowa, prof. 
dr. Minkowski z Zurychu, dr. Rosę z Berlina, prof. 
dr. Orzechowski z  W arszawy, prof. dr. P iltz 
7, Krakowa, dr. W l. Sterling z W arszawy, dr. 
Sikorska z Krakowa i pik. dr. Nelken z W arsza
w y . W  drugim dniu zjazdu posiedzenie ranne bę
dzie poświęcone zagadnieniu: ,,Pielęgniarstwo psy
chiatryczne io.pieką nad psychicznie chorym i". 
Obrady w  dniu trzecim odbywać się będą w szpi
talu w  Tworkach.

AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI PETLURY  
W  W ARSZAW IE . Kom itet zjednoczonych ongani- 
zacy j ukraińskich m. W arszawy organizuje aka
demię żałobną ku czci wodza narodu ukraińskie
go, prezydenta i głównego atamana wojsk ukraiń
skiej republiki ludowej, ś. p. Szym ona Petlury. 
Akademja odbędzie się w  drugą rocznicę śmierci, 
w e czwartek 24 b. m., w  sali techników, ul. Czac
kiego 5, o aodz. 8.30 wieczorem.

ZAGRANICA CORAZ WIĘCEJ INTERESUJE 
SIĘ POLSKĄ. Dowodem wzrostu zainteresowania 
zagranicy Polską są liczne w izy ty  wybitnych 
dizennikairzy zagranicznych w  obecnym czasie 
w  W arszawie. K ilka dni temu baw ił w W arsza
w ie  w yb itny dziennikarz amerykański, John 
Steele, korespondent londyński „Chicago Tribu- 
ne“ . W  Polsce' przebywał również znakomity pu
blicysta „T im e s V  londyńskiego, Poliakow , zna
n y  pod pseudoninem Augur. Obecnie baw i w  Po l
sce konrespondent angielskiej „F inancial T im es" 
i  amerykańskiego „W a ll Street Journal", p. Mo- 
rison, który dokładnie st/udjuje sytuację gospo
darczą kraju. Z dziennikarzy niemieckich przy
b y ł do W arszaw y znakomity felieton ista „Frank
furter Zeitung", Józef Roth, który jest równocze
śnie wybitnym  literatem i zbiera w  Polsce m a
teria ły  o sytuacji wewnętrznej j  mchu kultural
nym. W czoraj pnzybyl do W arszaw y w ybitny pu
blicysta niem iecki i znawca spraw bałtyckich, 
p. Seraphin, redaktor „Koentgsberger AHegemeine 
Zeitung". Wreszcie —  jak już donosiliśmy —  
W arszawa gości obecnie wybitnego dziennikarza 
litewskiego, redaktora ,Jjiatuvo3 A idas", p. Bag- 
rlonasa, którego przyjazd wzbudzi! zrozumiale 
zainteresowanie. W- zw iązku z tem i w izytam i
z uznaniem podkreślić należy ruchliwość w ydz ia 
łu prasowego M S. Z., który nad przybyw ają
cym i z zagranicy dziennikarzam i roztacza tros
k liw ą opiekę i doskonale sipelnia swoją misję 
propagandową.

KONFISKATA „SZAŃCA". Kom isariat rządu
w  W arszaw ie skonfiskował w  dniu wczorajszym  
czasopismo „Szan iec" z  powodu artykułu „P o li
tyka personalna w  wojsku".

ZASĄDZENIE KAZIRODCY. Sąd okręgowy
w  W arszaw ie w  dniu wczrajszym , po rozprawie
przy drzwiach zamkniętych, skazał 48-latniego 
Feliksa Strzelińskiego na 6 lat ciężkiego w ięzie 
nia z pozbawieniem praw, za zniewolenie w łas
nej córki, Genowefy, i  utrzym ywanie z n ią  pczaz 
diuższy czas stosunku.

STRAJK M ETALOW CÓW  W  PAŃSTW . ZA- 
KŁADACH LOTNICZYCH ZLIK W IDO W ANY. One- 
gdaj u głównego inspektora pracy, Klotta, odbyła 
się wspólna konferencja przedstawicieli Związiku 
zawodowego metalowców i dyrekcji państwowych 
zakładów lotniczych. Po ożyw ionej dyskusji, uago-

wani robotnicy po reongan:a*cji zakładów, o trzy
mają piewszeńsiwo p rzy angażowaniu. W czoraj 
odbył się w iec strajkujących robotników. Po zre
ferowaniu wyników konferencji przez delegatów, 
postanowiono dziś podjąć pracę.

STAŁA LINJA ŻEGLUGI MIĘDZY GDYNIĄ  
A BRAZYLJĄ. W czoraj w  W arszaw ie została 
podpisana umowa m iędzy rządem polskim a fran- 
ouskiem Towarzystwem  HaTgouns Reunis o utwo
rzen ie stałej regularnej i  bepośredmiej lin ji żeglugi 
pom iędzy Gdynią a portami Bra.zyiji i Argentyną. 
Ta nowa lin ja po 3 latach może być przekształ
cona na lin ję polską.

SAMOBÓJSTWO W  LOKALU STOW ARZY
SZENIA RZEMIEŚLNIKÓW. W  lokalu żyd. Sto
warzyszenia rzem ieślników w  Łodzi wydarzył 
się wczoraj tragiczny wypadek. Około godz.
9 w ieczorem  przybył do lokalu tow. 4ó-lełni rze
mieślnik, Salomon Opoczyński. zam ieszkały pnzy 
lu. Cegielnianej 9. Po kilkuminutowym pobycie 
w  loikaiu, korzystając z nieuwagi obecnych
członków Stow., Opoczyński wym knął się z sali 
do sąsiedniego pokoju, gdzie wypił, w  celu samo
bójczym, flaszeczkę jodyny. Samobójca przed po
pełnieniem tragicznego czynu napisał karteczkę, 
w  której podaje, jako powód samobójstwa —  k ry 
tyczną sytuację i nędzę, w  jakiej ostatnio się 
znalazł. K iedy spostrzeżono samobójcę, dawał on 
już hdko słabe oznaki życia.

CHLUBNY W YNIK  ZBIÓRKI N A  KATEDRĘ 
W  KATOWICACH. Z obliczeń katowickiej Kurii 
boskupiej i  z  obwieszczenia prezesa m iejscowej 
dyrekcji kolejowej wynika, że apel do uczuć re
ligijnych kolejarzy na Śląsku nie pozostał bez 
echa. Jak nam donoszą, kolejarze śląscy do dnia 
1 kw ietnia r. b. z ło ży li na budowę katedry w  K a
towicach 128.000 zl.

EITW A  W IEŚNIAKÓW  Z CYGANAMI. Donoszą 
z  Bielska: Do w s i Komorowice wtargnęła banda 
cyganów, uzbrojona w  kije i  palki, dopuszczając 
się bezczelnych rabunków. Szczególnie napasfni- 
czełni okazały się cyganki, które jak hje-ny że
rowały po mieszkaniach chłopów. Na kj-zyik ko
biet zbiegli się chłopi, pracujący w  polu. W yw ią 
za ła s-ię regularna bitwa, w  czasie której kilku 
chłopów zostało poważnie zranionych. Dopiero 
interwencja policji położyła kres najściu. Cyga
nów aresztowano i  odebrano im  zrabowane rze
czy.

(Telegram, własny „N . Reform y").
Rzym, 25 maja. Wczoraj w  godzinach po

rannych nadeszło tu kilka depesz od jenerała 
Nobile, donoszących, że „Italia" 20 minut po 
północy znalazła się nad biegunem północ
nym. O godz. 1 min- 20, jen. Nobile rzucił na 
biegun sztandar włoski, a w  10 minut później 
rzucił krzyż papieski.

Po tym jednogodzinnym pobycie nad bie
gnnem „Italia" rozpoczęła lot powrotny.

W  locie do bieguna „Ita lia " napotkała o- 
stre w iatry przeciwne, wobec czego zmieniła
drogę i zamiast kierować się prosto ku biegu- trze do bieguna.

nowi, ruszyła kn północnemu wybrzeżu Gren
landii. W  ten sposób w drodze do bieguna 
„Ita lia " przeleciała ponad niezbadanemi ob
szarami między Spitzbergiem a północną 
Grenlandią. Wedle telegramu iskrowego na
desłanego z „Ita lii" do Kingsbay w  czasie 
drogi do bieguna, „Ita lia " w  pierwszych 16 
godzinach lotu przebyła 1300 km., z czego 
1000 km. przypadło na obszary nie zbadane.

Od północnego wybrzeża Grenlandji „Ita 
lia " pożeglowała już przy pomyślnym wie-

ZmarSI:
— W Jaiworeu koło Bielska zmarł w 51 roku 

życia Henryk August Kisielewski, em. st. radca 
skarbowy, członek honorowy i b. prezes „Soko
la" bielskiego, b. radny m Bielska. Zmarły, wy
chowanek szkól krakowskich, byl młodszym bra
tem naszego znakomitego dramaturga, ś. p. Jana 
Aug. Kisielewskiego.

kćw odrzucono; przyrzec zono im natomiast 
wprowadzenie płacy indywidualnie, t. j. za
leżnie od wydajności pracy. Czy tego rodzaju 
odpowiedź zadowoli robotników, najbliższa 
przyszłość pokaże.

Na dochód kolon i j wakacyjnych odbył się 
w  zakładzie S. S. Urszulanek koncert z w y 
stępem p. Zbigniewiczówny, artystki opery i 
prof. Srwika, prof. Tukacza i  p. Millerówny. 
śpiewakom akompainipanjowała p. Piłlerowa, 
p. Tukaczowi p. Ziemiańska. Całość wypadła 
bardzo składnie.

Swojego czasu donieśliśmy o zaginięciu 4 
letniego chłopczyka, Szczepana Komorka z 
Błonia ad Tarnów. W  bieżącym miesiącu Ho
norata Muniga, przy zbieraniu trawy nad brze 
giem Dunajca, znalazła zwłoki dziecięce, któ
re okazały się identyoz/nemi z zaginionym Ko
morkiem.

E i s t f u  z  S e r a j u .
(Korespondencja „N . Reform y".)

Tarnów, 24 maja. 
święto 16 p. piechoty, —  Sprawa dwnżeństwa 
przed sądem. —  Sensacyjna rozprawa sądo 
wa. —  Kronika policyjna. —  Wrzenie wśród 
robotników zakładów chorzowskich pod Tar
nowem. —  Koncert. —  Znalezione zwłoki.

Doroczne święto 16 p. piechoty odbędzie się 
26, 27 i 28 bm. Program uroczystości jest na
stępujący: 26 bm. msza św. za poleghcli o fi 
cerów i szeregowych pułkiu oraz zawody strze 
leckie, 27 bm. zawody lekkoatletycznie, oraz 
capstrzyk po ulicach miasta, 28 bm. nisza po 
Iowa, defilada, a wieczorem bal pułkowy w  
salach Kasy Oszczędności.

Przed sądem karnym toczyła się bardzo cie
kawa rozprawa przeciw Józefowi Kluskowi z 
Lubczy ad Pilzno, oskarżonemu o zbrodnię 
dwużeńsfcwa. Sprawa przedstawia się następu
jąco: W  r. 1914 Józef Klusek, bawiąc na ro 
botach w  Budapeszcie poznał niejaką Agnie' 
sekę Pszczółkę, z  którą wiziąl ślub cyw ilny 
Po wojnie wróciwszy do wsi rodzinnej wstą
pił w  związki małżeńskie z Wiktorią Kumię- 
ga. Policja dowiedziawszy się o dwużęństiwie 
Kluska ze strony pierwszej jego żony przy 
sposobności starania się o paszport, doniosła 
go do prokura.torji. wobec czego Kłusek zn 
lazł się na ławie oskarżonych. Ciekawie tłu
maczył się oskarżony, a mianowicie, że ślub 
jego jest zawarty na 3 łat, po upływie któ
rego to czasu mógł żonę opuścić. Po przepro
wadzonej rozprawie Trybunał skazał Kluska 
na 4 miesiące ciężkiego wiięeienia. Rozprawie 
przewodniczył s. s. o. Je'k.

Niemniej ciekawa rozprawa toczyła się prze 
ciw  Pinkasowii Btabtowu i towarzyszom z Sie- 
mieohowa o zbrodnię oszukańczej krydy 
współwiny w  niej. Mianowicie w  r. 1926 Leib 
Blatt naciągnął kupców na towary wartości 
40.000 dolarów, a przed terminem płatności 
weksli zbiegł za granicę. Pinkas Blatt i towa
rzysze zostali oskarżeni o współudział w  czy
nach [karygodnych i ukrywanie towarów. Po 
przeprowadzeniu rozprawy Trybunał skazał 
JaJkćiba Blatta na 6 miesięcy a Almscha i Ozja- 
sza Weinsteinów każdego po 3 miesiące cięż
kiego więzienia. Trybunatowi przewodniczył s. 
s. o. Jek, wotow-ali s. s. o. Jachna i Potempa, 
oskarżał podipr. Dr. Kozub, bronił adiw. dr. 
Skowroński.

Policja tarnowska aresztowała za kradzież 
z włamaniem Stanisława Krzemińskiego, Igna 
cego Ptaszkiewicza, oraz Matlaka Tadeusza i 
C-hanika Tadeusza. Ostatni dwaj oporowali głó
wnie w  bietiżnie.

Wśród 3 tysięcy robotników, zajętych w  
fabryce związków azotowych czyli ta.k z w. za
kładach chorzowskich pod Tarnowem, panuje 
od niejakiego czasu wrzenie, spowodowane pła 
cami zarobkowemi, które robotnicy uważają 
za niskie. Ostatecznie robotnicy do dyrektora 
zakładu, inż. Kałużyńskiego wysłali deiputa- 
cję, która na jego ręce złożyła  memorjał, do
magający się zniesienia pracy akordowej, oraz 
zaprowadzenia cennika wojewódzkiego -z w rze
śnia 1927. Po powrocie p. Kałużyńskiego z War

Wiadomości ze świata.
Kongres „Zielonej Międzynarodówki**

W Wiedniu rozpoczęły się obrady między
narodowej organizacji rolniczej t. zw. „Zielo
nej Międzynarodówki". Jest to kongres orga- 
nizacyj rolniczych, na którym reprezentowa 
ne są 22 państwa, m. in. także i Polska.

Przewodniczący poprzedniego międzynarodo
wego kongresu rolniczego w  Paryżu, Fogue, 
ogłasza w  „N. Fr. P-resse" artykuł, w  którym 
stwierdza, że w  obradach kongresu ważne 
miejsce zajmie kwest ja odpowiedniego zastęp
stwa rolnictwa w  Lidze Narodową Dotychczas 
Liga Narodów we wszystkich kwestjach go
spodarczych zasięgała tylko rady zastępców 
przemysłu i handlu, co jest niesłusznem upo
śledzeniem rolnictwa.

Straszna eksplozja 
podczas wycieczki.

Z Salcburga donoszą:
WczoTa-j w  godzinach popołudniowych w y 

darzyła się w  górach pod Salcburgiem strasz
na katastrofa. Klasa, składająca się z 17 ucz
niów gimnazjalnych, wybrała się pod kierow
nictwem profesora w  góry na wycieczkę do
świadczalną. Prof. Herman Ka.rr uprosił znajo
mego fabrykanta, aby w  celu eksperymentu 
naukowego dostarczył na wskazane miejsce 
m ały zbiornik z płynnym kwasem węglowym. 
Podczas czynionych doświadczeń, pewien u- 
czeń na z-lece-nie profesora zapalił płat papy, 
namoczonej w  kwasie węglowym.

Nagle część płonącej .papy wpadła do otwar
tego zbiornika -i straszna eksplozja powaliła 
na ziemię zebranych. Skutki wybuchu były 
przerażające: siedmiu uczniów, profesor i fa
brykant, ciężko ranni, w.i-lii się w  boleściach, 
kilku innych odniosło lżejsze poranienia. Na
tychmiast zawiadomiono o nieszczęściu pogo
towie ratunkowe w  Salcburgu- Czterech ucz
niów i profesor walczy w  szpitalu ze śmiercią, 
resztę rannych pozostawiono opiece domowej.

Rozstrzelanie 
polskiej nauczycielki w Rosji.
Z Moskwy donoszą: W  Witebsku rozstrze

lano nauczycielkę polską, pochodzącą z W il
na, Jadwigę Szaleńską, jako podejrzaną o 
szpiegostwo na rzecz Polski.

------- O§0--------
ŚWIĘTO NARODOW E W  NIEMCZECH. Nie

miecka Rada państwa przyjęła wniosek rządu 
pruskiego, aby dzień 11 sierpnia, t. j. dala rocz
nicy komety.Urc.ji, bvl uznany za święto narodowe.

TYSIĄCZNY SAMOLOT JUNKERSA. Z Berlina 
donoszą: W Dessau obchodzono we czwartek uro
czyście fakt wybudowania tysięcznego samolotu 
systemu Jumkemsa. Prof. Junkens otrzyma! przy 
okazji godność honorowego obywatela miasta.

PODROŻ W ALDEM ARASA DO PARYŻA. Ber
lińska „Vossische Z tg" donosi, że bawiący obec
nie w Londynie premjer litewisfci Waldemaras, po 
zakończeniu swej wycieczki do Amgtji, uda się do 
Paryża, aby odbyć tam rozmowy z francuskim 
urzędem spraw zagranicznych.

jących. Pracownik ów stwierdza, że w  Niem 
czech istnieje fabrykacja trzech rodzajów ga
zów wojennych: chloru, fosgenu i  tostu.
Wszystkie te trzy rodzaje gaizów trujących 
byfy używane w  czasie wojny przez wojska 
niemieckie. Firma Gefu (zamaskowany oddział 
Reichswebry) zleciła firmie Slolzentoerg zor
ganizować fabrykację gazów wojennych. Fa
brykacja odbywała się od roku 1923 do 1926. 
Pozatem firma Gefu izleciła firmie Stolzen- 
berg zozganizowamie szeregu fabryk gaizów 
trujących w  sowietach. W  czerwcu 1926 -r. Ge
fu zmieniła swą nazwę na Wiko, ponieważ 
międzysojusznicza komisja kontrolująca śle
dziła akcje fabryki gazów w  Niemczech. Z 
końcem maja 1926 r. Niemcy, którzy wyje
żdżali do sowietów do fabryk gazów trujących, 
musieli przedtem złożyć zobowiązanie, że ani 
ustnie, ani piśmiennie nie zdradzą rodzą,ju 
swej pracy w sowietach. Chemicy i technicy, 
pracujący przy fabrykacji gazów trujących w  
sowietach, byli kontrolowani przez przedsta
w icieli Reichswehry, zatrudnionych w  Gefu. 
Między innymi był tam płk. Van der Litha. 
Informator „Vorw&rlsu“ oświadcza w  końcu, 
że odniósł wrażenie, iż w  Gefu i W iko wszyst 
kie ważniejsze miejsca były zajęte przez ofi
cerów.

Dzienniki lewicowe publikują dokumentu, 
stwierdzające, że Reićhswehra przesyłała więk 
sze sumy pieniędzy na fabrykację gazów tru
jących, zorganizowaną przez Niemcy w  
Troickn.

(Telegram  własny „ N. Reform y").
Berlin, 25 ma.ja. Władze policyjne w  Ham

burgu wraz z szeregiem ekspertów chemicz
nych, sprowadzonych z różnych stron Rze
szy, badały sytuację na miejscu eksplozji 
gazów trujących i postanowiły zniszczyć 
znajdujące się ejszc-.e na terenie firmy Stoi- 
zenberk zapasy fosgenn przy pomocy środków 
chemicznych. Okazało się, że obłok, powstały 
Z wyziewów  foegenu, spowodował znacznie 
większą liczbę zachorowań, niż początkowo 
przypuszczano. Jeszcze we środę w Hambur
gu i Wiłhelmsburgu zachorowało 84 dalszych 
osób.

Polka ofiara katastrofy 
fosgenowej.

Z Berlina donoszą: W  ciągu dnia wczoraj
szego zanotowano szereg nowych zasłabnięć 
na skutek zatrucia gazem fosgenowyim. Do 
szpitala odwieziono nowych 18 chorych, 
część z nich jednak uległa stosunkowo słab
szemu zatruciu.

Wczoraj wieczorem zmarła jeszcze jedna 
osoba na skutek zatrucia, mianowicie nieja
ka Wróblewska z Wiłhelmsburgu.

Z sali koncertowej.

Rewelacje o niemieckich gazach 
trujących.

Jak donoszą pisma berlińskie, sprawa fa
brykacji gazów wojennych w  Niemczech, uja
wniona przez wybuch w  Hamburgu, w dal
szym ciągu wywołuje zaniepokojenie wśród 
ludności Hamburga i okolic. Prowadzone obec
nie śledztwo urzędowe miało podobno wyka- 
zAć, że firma Stolzenberg przed póltora-rokiem 
masowo fabrykowała gazy trujące i transpor
towała je do Sowietów. Wszelkie wiadomo
ści, jakoby gazy te były przeznaczone dla wiel 
kiego przemysłu Stanów Zjednoczonych, oka
zały się nictprawdziiiwemi.

„Yorwarts" ogłosił pismo pracownika firmydoiono stanowiska obu stron, przyczem  delegaci j szawy robotnikom dano odpowiedź głównego 
robotnik'- ,v otrzymali przyrzeczenie, że zrcduko-1 zarządu fabryki. Mianowicie żądania robotni- | StćizenbeTg w  sprawie fabrykacji gazów tru

EGON PSTRI.
Bogaty progrm ostatniego recitalu, inaugu

rującego niejako mowy okres artystycznego 
współżycia Egoma Petri‘ego z miasitam naszem 
na stanowisku prpfesora konserwatorium, o- 
bejmowal: Preiludjum. Chorał i Fugę C. Frań- 
cka, Warjacje Es-dur Beethoven.a, Etjudy op. 
25 Chopina i  „Pietruszkę" Strawińskiego.

Wykonanie tych arcydzieł przekonywało 
słuchacza, że wielkii talent koncertanta osią
gnął dziś najwyższe szczyty swego wspaniałe
go rozwoju, który mu zupełnie słusznie zjednał 
•imię .jednego z  najwybitniejszych pianistów 
współczesnych.

Jak dawniej, czarował więc Petiri i tym ra- 
kryszitałowej, nigdy d w  n.iczam niezawodzącej 
kryształowej, nigdy i w  nczem miezawod-zące-j 
techniki, olśniewającym przepychem dyna
micznego różniczkowania gry, zestawiającej w  
niezrównany sposób przy pomocy wyrafino
wanej ipedałizacji skrajne kontrasty dynamicz
nie.

Wirtuozostwo najwyższej miaTy i finezyjna 
operowanie barwą dźwięku stanowi jednak u 
Petmiego wyłącznie tylko środek interpretacji, 
pozbawionej błyskotliwego efektu, która dziś 
jakby jeszcze zyskała na subtelności i  uducho
wieniu. Zwłaszcza w  Chopinie, którego wykon 
uijawnia dzisiaj większą miż datwniej bezpośre
dniość i siłę wyrazu, ora-z zżycie^ się z emocjo
nalną treścią utworów, ułatwiające zbliżenie 
się tak wybitnie refleksyjnej indywidualności, 
jaką jest Pełni, do atpeneepcji najszerszych kół 
odbiorców muzyki, którym wszak miezawsze 
przypada do gustu dystyngowana wstrzemięź
liwość pianisty w  wypowiadaniu komcepcyj, 
zdrowo i po męsku ujmowanych, Łez zwykłej 
diziiiś u przeważającej czięśoi wykonawców 
skłonności do taniego sentymentalizmu, który 
jest Pełir.ieimu czemś zupełnie obcem. Uczniom 
pianistycznego spadkobiercy wielkiego Bu*o» 
mitogo już dziś można gratulować, że takiego 
■mieć będą nauczyciela. Jul. Św.
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TEA TR Y-K IN A

S KONCERTY

Dnia 25 m aja

Z  TEATRU M. IM. J. "ŁO  WACKIEGO.
Rritczorem po raz 13-ty ciesząca się trwałem po
wodzeniem „S im ona" D era la . W  godzinach przed
południowych odbędzie się próba generalna z „Ł a 
dnej historii",  ̂ która wchodzi jutro na afise. 
W  szrtiuce Fleitóa-Caólkiwefa, która z rzadka nawet 
11 spółki hainmonją ląozy niepospolity humor 
e pełnym wdzięku sentymentem, obok jubilatki, 
p. Bedna rzewskiiej, iafco pani de TreviMac, grają 
role kochanków pp. Barwińska i Burnatowicz, cha
rakterystyczną posłał młodocianego pedanta, opu
szczonego pana młodego, dyr. Nowakowski, hrab- 
Ską parę rodziców' pp. Błońska i Neubslt. Resztę 
ról wykonają pp.: Osuch owsika, Piaskowska, Rom o
wie®, Zalewska, Girainowsika, pip.: W ysocki, Ziem
biński, Szymborski, Turski, Łuibiakowiski, Kustow- 
ski. Ceny na przedstawienia jubileuszowe są n ie
znacznie podwyższone.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w  Kra
kowie odegra w  niedzielę 27 b. m. o godiz. 7.30 
wieczorem, z okazji uroczystości święta pułkowe
go 20 p. p., „U lani Księcia Józefa Poniatowskiego", 
zaś w  poniedziałek dnia 28 b. m. o godz. 7.30 
•wieczorem wodewil ze śpiewami i tańcami „M ane
w ry  m item e" autora „Krowoderskich Zuchów" 
Turskiego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: „Simona".
Sobota: „Ładna hisionja" (uroczyste przedstawie

nie z okazji jubileuszu 35-Ieoia pracy scenicznej 
Konstancji Beduarzewskiej).

N iedziela: Po poi. „Proboszcz wśród bogaczy"
(ceny jwpoLudniiowie), w ieczorem „Ładna historia".

— 0------
M ARYLA GREMO, światowej sławy tancerka,

oośoiowo na ziemiach polskich" —  odczyt b działu 
..Nauka o Po lsce" — w ygłosi asyst. U. S. B. mag. 
M Iwanowski, godz. 16.55—17.15: Odczyt z działu „R o l
nictwo,", grodz. 17.26—17.45: Transm isja odczytu z War- 
BzaWy, godz. 17.50—13.15; „K ąc ik  dla p a ń " w yg lo  
si Ela Bunolerowa, grodz. 18.15—19: A u dyc ja  literacka: 
„O  Zw yrta low ej m uzyce" Kazim ierza Przorwy-Tetma- 
jera, godz. 19—19 25: Gazetka radjowa, godz. 19.25— 
19.3łJ: Sygnał czasu i rozmaitości, godz. 19.30—20: Trans 
m isja z 'W arszawy: „R ad jokron ika", godz. 90.30—22: 
Transm isja z W arszaw y: operetka „W esoła  W dówka' 
F. Leli ara, godz. 22.05: Kom unikaty P A . T., godz, 
22.39—23,30: -Transmisja muzyki tanecznej.

przed wyjazdem  na dłuższe tournee zagranicę, 
-wystąpi w  Krakowie z jedyinyfm wieczioireni poe
matów tamecznych we czwartek 31 b. m. w  Sta
rym  Teatrze. Bogaty, zupełnie nowy program za
w iera bardzo interesujące produkcje taneczne, 
które ta młoda znakomita artystka wykona w  no
wych, oryginalnych, czarujących kostiumach.

Kultura I szfuha.
Nowa serja arrasów 

będxle umieszczona na Wawelu.
Z Warszawy tektonufją: Arrasy, które przy 

były w ostatnim transporcie z Rosji izostały 
już rozwieszone w sali Zamku królewskiego. 
Arrasy te będą przewiezione na Wawel.

Odnalezienie starogotyckiego 
fresku na Zamku w Warszawie.

W  dniu wożona, jszym ikierowaiicŁwo robót ma 
Zamku królewskim w  Warszawie odnalazło 
fresk starogotyioki w  przejściu z Zamku do 
katedry. Freslk wietlkaści jednego metra (kwa
dratowego maiowainy na ścianie na wysoko
ści pierwszego .piętra -jest bardzo łziniszczomy. 
Prawdopodobnie jest to resztka jakiegoś fresku 
figuralnego większych rozmiarów. Dalsze fa
chowe badania nad freskiem są w  toku.

K A B A R E T -D A N C IN G  ,.S IOU I.IN ,ROtJGE", dawn. 
-C ity " ,  ul. św. Gertrudy 28 (w ejście od plant) tal. 323. 
Codz. przedstawienie. -  W sobotę i niedzielę popol.: 
V iv  Eokiock. — Watep wolny

T L  S E a d ! o .

Pro g ram  sfaem radfofonlcznuch:
na sobotę, 26 maja 1928.

K rabńw  (566) Godz 12: Tranem. Bygnału onrsu, h e j
nału z W ieży  M ariack ie j, kom. iotn.-met- .p ra*. kon
cert płyt gram ol., godz. 15—15.20: Tronsm. kom. met. 
1 gospod., godz. 16—16 52: Tranom, pieśni m ajowych 
I  W ieży  M ariack ie j, godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: 
„M a g ia  i kulty re lig ijn e  w w ojnie św ia tow ej", w ygi. 
p. J. Obrębski, godz. 17.20—17 45: Trausm. z W arsza
w y, godz. 17.45—18.55: Traasm . z W arszaw y, godz. 
19.05—19.15: Transm komunikatu rolniczego, godz. 
39.15—19.35: Rozmaitości, godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: 
„P rzeg lą d  po lityk i zagran icznej ubiegłego tygodn ia ", 
w yg i. Dr. J. Reguła, w icesekr U. J „ godz. 20—20.30: 
Trwnsm. hejnału z W ieży  M ariack ie j, komunikaty, 
godz. 20.30: Tranem, z W arszaw y, godz. 22.39—23.30: 
Trausm. muzyki tanecznej

W arszaw a (1111) Godz. 12—13: Sygnał czasu, hednal 
z W ieży  M arjaokiej w K rakow ie kom. lotu.-met. oraz 
m uzyka z p ły t gram of., godz. 15—15.20: Kom unikaty: 
met., gospod., godz. 15 20—16- Przerw a, godz 19—16.25: 
Odczyt p. t.: „Najodpow iedn ie jsze zawody dla chłop 
ców kończących szkolę powszechną", w yg ł. prof. P. 
łlaeew ioz, godz. 16.25—1G.40: Nadprogram , komunikaty, 
godz 16.40—17.95: Odczyt p. t.: „P laców k i gospodar
cze m iast", w yg i. prof. dr. L. W ł. B iegeleieen, godz. 
17.95—17.20; Przerw a, godz. 17.20—17.45: Odczyt p t.: 
„P ie śn ia rz  I gęślarz podhalański — Sabała" (z recy 
tacjam i Jego bajek) — w ygł. dr. Franciszek Pajor- 
ski, godz. 17.45—18.55: Program  dla najm łodszych. P 
W . Tatark iew icz opowie dalszy ciąg „P rzygód  M a
ciu sia " J. Porazińskiej, poczem nastąp! audycja ze
społowa piftra Ewy Szeltiurg-Zarembiny, p. t.: „A n 
toś — K ró lem ", godz. 19.15—19.35: Rozmaitości, godz 
19.35—20: „R ad jok ron ik a" — w ygi. dr. M. Stępowski. 
P o  odczyoie kom. Tow. Zachęty do hodowli, ko-ni w 
Polsce, godz. 29—20 30: Przerw a, godz. 20.30: „W e 
soła wdów ka", operetka w 3-eh aktach Pr. Lehara. 
W ykonaw cy: Orkiestra P. R. pod dyr. W. Elezyka, 
Z. Dobrowolska Pawłowska, m. Makowiecka, A. Wa- 
Biel 1 inni, godz. 22—22 05: Sygnał czarni, komunikat 
lotniczo-met., godz. 22.05—22.20: Komunikat P. A . T „  
godz. 22.20—22.30: Kom unikaty: p o l i c y j n y ,  sportowy 
oraz nadprogram, godz 22.30—23.30: Transm isja mu
zyki tanecznej.

Poznań (344.8) Godz. 7—7.15: Gimnastyka poranna — 
przeprowadzi p. Waxmann. godz. 13—14: Sygnał cza 
su. Muzyka gram ofonowa, godz. 14—14.15: Nutowa 
ni® g ie łd y  pień. 1 zboż.-towarowej, godz 14.15—14.30: 
Kom unikaty P A T  a, godz. 17.95—17.20: Gawęda har
cerska, godz. 17.20—17.45: Odczyt (transmisja z W a r
szaw y ), godz. 17.45—18.45: Koncert orkiestry salono
w e j z „B sp lanady", goiłz 18.45—19.15: Nadprogram : 
w yg i. p. J. W arnecki, art. Teatru P „  godz. 19.15—19.35: 
66-ta lekcja  języka franc. (Kurs elom.) w yki. p Omer 
Neweus, godz. 19.35— 20: Odczyt, godz. 29—29.20: K o 
m unikaty gospodarcze, godz. 20.30—22: Audycja  w e
soła, godz. 22—22.20: Sygnał czasn, komunikaty: met 
1 P A T  a, godz. 22.29—22.50: Nadprogram : w yg ł. p. ,T. 
W arneoki. art. Teatru  P., godz. 22.50—tM: Muzyka ta
neczna z w in iarn i „O arlton ", godz. 24—2: X . Koncert 
mocny firm y  „P h ilip s "  w  wykonaniu ork iestry salo- 
now ej p. F. Sykory.

K a tęw lce  (422) Godz. 16—16 25: Transm isja <z W a r
szawy. Odczyt p. t.: „N ajodpow iedn ie jsze zawody dla 
chłopców, kończących szkołę powszechną" — w ygł. 
prof. P. M acewicz, godz. 16.25—16.40: Komunikaty
Polak Z/w. Zrzesz. Gosp, WoJł 81., godz. 1649—17.05: 
Odczyt z działu: „Po rady  rud.loteehniozne“  — w yg ł. 
p. K arol M iłobędzki, godz. 17.05—17.20: Nadprogram , 
godz. 17.20—17.45: Transm isja z W arszaw y. Odczyt p. t 
„P ieśD iarz i gęślarz. podhalański — Sabała" — w ygł. 
dr. Franc. Pa jersk i, godz. 17.4,5—18 55: Transm isja z  
W arszaw y. Słuchowisko dla m łodzieży, godz. 18.55— 
19.15: Skrzynka pocztowa R-iuijo,stacji Katow ick ie j dla 
dzieoi, godz. 19.15— 19 35: Rozmaitości, godz. 19.35—20: 
Odczyt z  cyk ln : „Skarbowość państwowa". O podat
kach bezpośrednich — w ygi, dr. M ichał B ielak. Na
czolnik W ydzia łu  Skarbowego W oj. Si., godz. 20— 
20.30: Przerwa, godz 29.30—22: Transm isja z Warsza- 
w y . „W esoła  W dów ka", operetka w 3-eh aktach Fran
ciszka Lehara, godz. 22—22.30: Sygna ł czasu oraz ko
m unikaty: lotn -mcteor. i p. A . T-, godz. 22 30—23.30: 
Transm isja muzyki tanecznej.

W ilno  (435) Godz. 16—16.15: Chw ilka litewska, godz.
ją 15— 16 "  .....  "  at Zw. R ew izy jn ego  Poi. Spół
dzielni R u in ie ., godz, 16.30—16,55: „Stosunki lud-

P. FITELBERG LAUREATEM NAGRODY KOM
POZYTORSKIEJ. Na konkursie kornipozytorakim 
Stowarzyszenia młodych muzyków. polskich w  Pa- 
ryiżiu nagrodę minis-tens>fiwa oświaty, w , sumie 
15.000 karników, uzyskał znany kompozytor war
s z a w * ! ,  dyrygent Mharmiontji i  Opery, F itel
berg.

60-LECIE PRACY AKTORSKIEJ obchodziła zna
komita art.-iragięzika tealim zagrzetaktego, Mairja 
Rużycika Strozzi. Przed pięćdziesięciu laty w ystę
powała już była gościnnie w  Belgradzie, Piradize, 
W iedniu i t. d. Otrzymała order »w . Sawy.

PRZEKŁADY NA SŁOWACKI. W  Koszycach 
wydano słowacki przekład „Puszczy" Weyisen- 
lnołfa* oraz szeregu nowel Sienkiewicza.

„RZYM W  LITERATURZE POLSKIEJ". Odc-yt 
pod tym (tytułem wygłosi w  R zym ie prof. Eu-I- 
ezycfki, jaiko tirzeci z cyklu odczytów, zorganizo
wanych przez Tow . Ita.lja e Tojonia. Prelegent, 
syn emigrantiaHpoety. omówił znaczenie Rzynuu 
w  naszej histarjii kulturze, wyjaśnił ideę polskie
go mesjamizmu i reTigji narodowości i zatrzymał 
6ię nieco dłużej nad trzema utworam i: „Iryd io
nem", „Ono vad is" i  „Legionem " Wyspiańskiego.

ARTYŚCI POLSCY W  W ROCŁAW IU. W  tyohj 
dniach odbyły się w  W rooławiu dwa wieczory stó
wa i muzyki polskiej. Ąrtyst_ą_ dramatyczny, p. R. 
G an 'tkowslp/ecYsó^ał fra gn ife f 'zH & w arów  Mic-j 
kiewicza, STówackie^o, p. Z. KaR®>acfiówa i p. Ja-! 
bfoń&ki odśpiewali pieśni Niewiadomskiego, Mo-, 
niusziki i Karłowicza. W rocławska kołenja polska 
pnzyjm,05vała artystów nader serdecznie.

TRZECHSETLECIE W YD ANIA  DZIEŁ W ILLJA- 
MA HARWLYA. W  diuiu 13 b. m, odbył się p ierw
szy dzień uroczystości 300-;nej rocznicy wydania 
dzieł Hauweya, które pod tytułem „De motu cor- 
dis“  stanowią biór prac, poświęconych badaniom 
krążenia krwi. Orgainiizacóą uroczystości zajmuje 
się Królewskie Liceum Lekarskie w Londynie,' 
którego . Harwey był członkiem i profesorem. 
W  uroczystościach biorą udział delegaci uniwer
sytetów i towarzystw naukowych całego liceum, 
oiraz przedstawiciele 2 (Hu państw obcych. Llczeet- 
mdcy obohodiu przyjęci będą jutro przez króla 
w  pałacu Buckingham.

Z NIEZWYKŁEGO FESTIYALU MUZYCZNEGO  
W  GLASGOWIE. W  Glasgnwie odbywa się obec
nie festival muzymziny, którego rozm iary są po
nad wszelkie oczekiwanie olbrzymie. Podizielono 
go na 169 różnych klais, gdzie 13 tysięcy m uzy
ków staje do zawodów. Teraz już nie chodzi
0 liczny udiział, tylko raczej o wybór m iędzy 
ubiegającymi się w  konkursach. Fe®tival tnva już 
dwa tygodnie i  zapewne nie będzie już przedłu
żony.

N ie wszysitkie klasy zaijlmują się tylko muzyką. 
M iędzy innemi deklamacja okazała się ulubionym 
przedmiotem i jej poświęcone 20 klas. Szkockie 
tańce ludowe także ogólnie łubiane, mają 9 klas. 
W łaściw ie deklamacja i taniec mają swój w yraź
ny w p ływ  na muzyków. Dla śpiewaków i kompo
zytorów  ważmem jest noznamie wartości słów, 
zanim  zaoziną podkładać je do muzytki, a  taniec 
jest doskonałą szkolą systemu. P.rócz tywh Mae, 
b y ły  klasy dla organistów i trębaczy.

W  oddziałe fortepianowym jednero z zadań było 
wyuczenie się na pamięć w  pól godziny kawałka 
bez grania go na fortepianie. Daje to miarę ambicji 
komitetu urządzającego. Na razie tytko jeden mu
zyk  przystąpił do tej próby, lecz w  przyszłości 
zapewne więcej się zgłosi, uznając .potrzebę opano
wania umysłowo i wzrokowo muzycznej produkcji.

K lasy chóralne w ykazały  wysoki kunszt śpie
waczy. Oczywiście, że nowa generacja śpiewaczek
1 śpiewaków musi postairemu dobrze się treno
wać. A le od początku już startują ze świadomością 
celu, do któregp dążą i to jest ich wyższość nald 
6tairą generacją.

WYKOPALISKA ARCHEOLOGICZNE W EGIP
CIE. Donoszą z Kaiinu: Francuski Instytut Archeo
logii Wschodniej przeprowadził prace wykopali
skowe na północ ód malej świątyni Peiir El Mo
dlina i na południe od mieijsća, w  którem słynny 
egiplolo* francuski, Mawpero, odikiryl w  roku 1886 
sarkofag księżniczki Mitom-,łs. Obecnie odkryto 
tam dwie komnaty, gnubo ciosane, zawierające 
kilkadziesiąt bloków kamiennych, pochodzących 
ze świątyni kiróla 'M ia rka  z 20 dynastji. Obok 
tych bloków, znaleziono w iole przedmiotów no
woczesnego pochodzenia, jak liny i hroń. Dnzed- 
m ioty te b y ły  pozostawione pnzez mi??ję francuską: 
wysłaną w  rofau 1831, w  celu przewiezienia do 
Faryża obelisku z Luksoru. -

OPERA DO TEKSTU DOSTOJEWSKIEGO. 
Kompozytor rosyjski, Siergiej Prokofiew, skompo
nował łtustraciję muzyczną d-o ,Xl:racza" Dostojew- 
* ie g o . Nowa ta opata ma być w  najbliższym  
czasie wystawiona w  oporze państwowej w  L e 
ningradzie.

U z i a ł  g o s p o d a r c z y
lUidohi porozum ien ia  s o s o o d a rc z e g o  z Niem cam i m a le li

RoŁowa-roia o  aawiancie tiralkitaitai liaindtowe- 
go ipotsko-nienniecJdego atanęly na mairtwym 
punlbcie, a roizwój wypadków gosipodarcz^h 
w  ostatnich ofieisiiącach oraiz prądy gospodair- 
cze niuintn,jące w. Niemczech, wśród sfer agrar- 
no-macjonailiiistycizmych nie poziwiałają niestaty 
miiieć nadziei ima rychle dojście do panoiziuniie- 
iDiia gospodiaircztego e naszyim zachodnim sąsia
dem. Niewą/lpilSiwie fakteim jest, że wojna cel
na polsko-niemiecka jakikolwiek przyraioste 
ipoważne etraity obu ipmzeciimniJkoim, straty, 
których dokiadine obliczenie jaat niiie do pnze- 
prowadzenia, a które zdaje się większe są po 
stronie Niemiec, równocześnie obudziła w obu 
krajach silne dążenie do usamodzielnienia 
się —  uniezależnienia od sąsiada i możliwie 
najdafoj posumiięteó samowystarczalności. —  
Konsekwencją łeigo stanu rzecizy .jeist, że w  
miarę przedłużania się wojny celnej malały i 
maleją szanse osiągnięcia porozumienia, a 
mamy, w  jaikiich zawarcie tiralkitałiu handlowe
go mogłoby nastąpić, aacieśniiiają się coraz 
bandiziieii

Skutki iwojny celineij poliskn-niiełmiecfcieij nie 
byty taik silnie odcz,uw,ane w  Poiscei, gaik w  
Niemczech, raz z  teigo powodu, że u nas do- 
Itfcniięte zostało noilmictwo mmioj wirażliilwe 7i,a 
pogorszenie możliwości abytu, podczas gdy w  
Niemczech ucierpią! przemyist silnie reagują
cy na wszelkie amiiany konijumikitiur hamdlo- 
w ych .. powtóre pomieważ proces usamodziel- 
niiiemiia się nAszeigo poziemysłu odbywał się 
szybko, szereg diziedzim naszej produkcji ro
dzimej wegetaujących dotychczas woibec przy- 
ginłiaitaijącyich komkuroncji aachodmiieigo sąsia
da rozwinęło się, zinajduijąjc abyt na krajo
wych rymikach. Jeżeli nadto uwziglęidmiimy ni.e- 
beizpieczeńi&bwa, jafcie ze wzjgfędów politycz
nych —  a ewentualnie strat eg icanych zależ
ność gospodarcza od Niemiec musiałaby po
ciągać e.a soibą —  to wówczas wydiaje się, że 
raczej korzystnifijszem dla nas jest usamo
dzielnienie się od organizmu gospodarczego 
Niemiec, któryby nas przygniótł i wtrącił w  
zoilażniość ze wizględu na olhnzymią przewagę 
gospodarczą, oraz agresywne meitody efcspan- 
sji goapodairczej.

Jak wispoimmdae'0, tnożKiwościf raaiwarcta po- 
roziuimieinia goisipodairczego z Niemcami odsu
wają się. na cotu z dalszy plan,, tak, ż-e z tego 
względu, w Niemczech prowadzona jest 0- 
Btatnio celowa polityka gospodarcza, mająca 
na celn uniezależnienie się od Polski, w 
pierwszym zaś rzędzie od przywozu polskich 
.artykułów 'żywnościowych. Nhewą;li£ylkrió 
sprzecizine jest to ż jednym z głównych 
tereeoiwań, jakie posiadać możeimy w  eaiwaT- 
cKi poiroziumien.ia gospodarczego z Niemcami. 
Właśnie zmialeziieime odpowiednich rynków 
zbytu dla eksportu naszych amt>ikułów żyw- 
noiści,owych (mięso, masło, jaja) jest jednym 
z najpoważniejszych argumentów, avy9uwa- 
nych ae strony ziwolenników porozumiienia 
gospod a rczeigo z  Niemcami- 

Tymcziascim według relacji polskiego Insty
tutu Esfcipoirtowego pilnie śledzącego rozwój 
wypadków na rynkach niemieckich >—  sytua
cja ziaczyma uilegać pow.aanej amiamie w  
awiąztou z ziamierzieiniami goispoidarczomd Nie
miec na najbliższą przyraztość. Zamienzemia 
te wiminy być dla polskich eksporterów po
ważną przestrogą na przyszłość, gdyż mogą 
oni 'zua.leźć się w  bardzo trudnej sytuacji, o 
iile w  poirę mie ziapewmią sobie rezerowwych 
rynków zibyitu.

Bilans niemiecki za r. 1927 wykaizuije de
ficyt w  (kwocie 3.502 miii. Rm. W  dofieyete 
tym  artykuły spożywcze zajmują pozycję 
2.929 mit. Rm. Rząd niemiecki reaguje na ten

deficyt przedewszystkiem posnnięciamł zmie- 
rzającemi do zmniejszenia importu, przyczam 
dążenia do samowystarczalności opierane są 
na naptępującej kalkulacji cyfrowej:

Zboża brak państwu niemieckiemu 20 proc. 
całego zapotrzebowania, , zwiększenie pro
dukcji o te 20 piroc. uważane josit w  niiemiiec* 
kich sferach agrarnych za zupełnie osiągalne 
pmzy poparciu ze strony rządu w  drodze u- 
dziielamiiia kredytów na na'WOzy sabuczne i u- 
'lepszenia kultury rotoej wedle najnowszych 
metod. Równocześnie pnopaiguje się oszczę
dność w  spożyciu mąki-

Mięsa brak 10.7 proc. ogólnego zapotnz-ebo-' 
wujnia, brak tein jest uzupełniany w  bardzo 
szybikiem tetmpiie przez ayzimożoną piroduikcję 
traody obleramej, a reziullifaity są już tak dalece 
posunięte, że oczókują tam mieityłko pokrycia 
-tej iilości, jaką dotychczas importowano, lecz 
rozpoczęto nawet eksport żywej trzody. Już 
w pierwszym kwartale br. import trzody 
chlewnej do Niemiec zmniejszył się znacznie, 
bo biedy w  r. 1927 w  tym okresie pnzywie-zio- 
no 21.748 'ton, to w  r. 1928 tyłko 7.221 ton.', 
a ponadito wywieziono już 201 łon żywca, 
podc-zas kieidy w  r. 1927 tylko 23 ton.

Mleka i produktów mlecznych przywożono 
dotychczas ea 512 mil. rocamie, ponieważ w  
Niemczech jest 9 miiljonów torów dojn-jich o 
iprzeciętnym udoju 2 tyrs. litrów rocznie wy
starczy podnieść produkcję mleka do 2-500 
litrów, a wówczas całe zapotrzebowanie mo
że być pokryte. Zwyżka ta nie jest tzibytt trud
na do osiągnięcia, o ezam świadczy przykład 
Dainji i Hol andji, gjdaie pr.zecdęLnie udój rocz i 
nie av^7noei 3 tys. litrów.

Jaj Ęprowaidzia się do Niemiec za 260 mol. 
Rm. rocznie, w  tym kierunku również można 
‘zauważyć ogromny rozwój produkcji dirabiu, 
tak, że należy liczyć aię poważnie ze amnfej- 
iszoniem zapotrzebowania. Jasnem jest, że po- 
wyższy stan rzeczy godai w  eksport polska w  
pierwszym rzędzie —  a to tern więcej, że rów
nocześnie zjaw iła się konkurencja nierwecka 
na' ryinku trzody chlewnej w  Austrji i Czecho
słowacji.

Oczywiście chwilowo takie forsowanie roz
woju pTodukcji artykułów rolniczych wym a
ga wielkiego zużycia kapitałów, całkowicie 
nie reintującego się. Wobec jednak obfiiboścu 
t^Tch kapitałów w  Niemczech, jest to iw prak
tyce do przeprowadzenia. Drugą złą stroną 
dia gos-podanstwa niemieckiego tego usamo- 
dzietuiianią się jest fakt, że niewątpliwie arty
kuły rolne produkowane w Niemczech, zw ła 
szcza przy posunięciu gospodarki intensywnej 
W TOilimictiwiie do ostatecznych granic, są o 
wiele droższe od artykułów żywnościowych 
pochodzenia polskiego, co ogólnie wpływa po
ważnie na wzrost kosztów utrzymania, a po
średnio na wzrost kosztów produkcji. W szyst
ko to jednak są względy, których Niemcy nie 
biorą w  rachubę w  swej polityce gospodarczej 
na daleką meitę zakrojonej.

Najwyższy więc czas, aby zainteresowane 
sfeiry producentów rolnych, a zwtąszcza kup
ców, eksporterów artykułami źywnościoweimi 
przesiały izbyt wielkie nadzieje przykładać w  
przyszłości do ewentualnego zawarcia trak
tatu handlowego z Niemcami, by moewiimęly 
pracę w  kierunku uszlachetnienia artykułów 
iprodulocji rolniczej, stworzenia odpowoiednieigo 
przemysłu żyTwmościiowego przetwórczego i 
rtorały się o 'zdobycie rynków zagranicznych 
,poiza Niemcami, w  pierwszym rzędzie ryinków 
angietekiiego, francuskiego i eziwedżkięgOj
gdzie największe w  tym kierunku moąliwości 
isitnleją dila eksportu miięsą, masła i jaj z Pol-' 
ski.

Kronika ekonomiczna.
ODPRAW A CELNA TO W ARÓ W  EKSPORTO

W ANYCH KOLEJĄ. W  najbliższych dniach ukaże 
s'ię w  ,J>zienini)k,u Ustaw" roaporządzenie miwięira 
sikairibu, wydane celem upiroBZczeniia odprawy cel
nej towarów wywiożonyeli z wolnego obrotu zagra
nicę kolejami.

W edług powyższego rozporządzenia, zezrwala 
się odprawiać na zaisaidzie ustnego zigtoszemiia ko
lejowych agencyj celnych, każdą przesyłkę wago
nową, wywożoną koleją, o ile zawńera ona towar 
jednolity, wolimy od cła wywozowego. Przesyłki 
wagnowe. zawneirające towary różnorodne, p rzesy ł
ki podlegające cliu wywozowemu, oiraz przesyłki, 
których wyw óz wym aga osobnego p«tiwierdizenia- 
w inny być p rzedstaw ia e  do odprawy wywozow^ej 
piieemnie.

Przypadające opłaty manipulacyjne, pobierane 
w  m yśl art. 15 rozporządzenia o taryfie celnej, 
oidiicza uirząd celny w  wykazie oddzielnie dla każ
dej przesyłki. Na dawód wpłaty tych należności 
kolejowa agencja celna otrzymuje od urzędu celnt- 
go doipowiednio potwierdzony egzemplarz wylka- 
ziu. Jeżeli zigloezone ustnie towary wolne są od 
opłaty manipulacyjnej, urząd celny wydaje kole
jowej agencji celnej i w  tyiru wypadku potwier
dzony jedem egzemplarz wykazu.

Eksporterzy, chcący otrzymać zaświadczenie 
wywcuau zagranicę towarów’ na zasadzie ustnego 
zgłoszenia, celem udowodnienia eksportu, powinni 
dołączyć do kolejowych dokumentów przewozo
wych w  sposób trwały -wypełnioną kartę (potwier
dzenie wywozu), -według specjalnego wzoru na 
każdy oddzielny wagon i  fakt dołączenia karty 
odnotować w  kolejowym  liście przewozowym. Po
twierdzenie wywozu może być wydane eksporte
rom tylko raz.

Rozporządzenie wejdzie w  życie po upływie 30 
dni od dnia ogłoszenia wT •,Monitorze Polskim".

OŻYW IENIE RUCHU BUDOWLANEGO. Ruch 
budowlany zaczął się ożyw iać z c-hmiilą ocieplenia
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się, znaczne część prowadzonych robót przypadaj 
na budownictwo państwowe i samorządowe. R ów 
nież inwestycje samorządów miejskich, zw łaszcza 
w ielkich miast (W arszawa, Łódź, Lwów’ , Poznań), 
przekraczają znacznie wydatki na ten ceł w  la
tach ubiegłych.

W zm ożoną działatność -wykazuje województwo 
śląskie, gdzie Rada wojewódzka wyiznaczyla w ięk
sze fundusze na budowę dróg i regulację rzek, 
dalej na budowę domów robotniczych, oraz na 
wykończenie budynków, rozipoozętych w  roku 
1927. W  daiszym ciągu rozw ija się, podług usta
lonego planu, budowa portu w  Gdyni, przyozem 
1 budownictwo prywatne, mimo wyczerpania kre
dytów  rządowych, bynajmniej nie osłabło. 
W  szybikiem tempie postępuje budowa państwo
wej fabryki zwdą-zików azotowych w  Tamowue, 
przyozem na ukończeniu już jest 25 budynków 
fabrycznych i administracyjnych.

CEGŁA TANIEJE. W  związku z n ieznacznym  
jeszcze ruchem w  budownictwie popyt na cegłę 
nie osiągnął, oczekiwanych przez przemysłowców 
ceramicznych rozmiarów. Sądząc z poczyniiomych 
przez cegielnie przygotowań, produkcja cegły prze
kroczy znaciznie zapotnzetoowamie w  bieżącym  se
zonie. W  związku z tern ceny cegły, z wyjątkiem 
okręgów o niedostatecznej podaży (Gdynia, 'Wilno, 
Stanisławów), oikazuja tenmencję lekko zniżkową.

FAPIEHOSY BEZ N jK O TYN Y . W zorem  mono
polu austriackiego i innych monopoli zagranicz
nych, polski monopol tyton iow y zamierza p rzy 
stosować niektóre swe fabryki do produkowania 
wyrobów odnikotynizowanych. Obecnie konstruo
wane są specjalne urządizenia do odmikotynizowa- 
nia wyrobów tytoniowych w  fabryce monopolowej 
przy iii. Dzielnej w W arszawie.

Tytułem próby, początkowo puszczone będą 
w  obieg tylko papierosy odnikotynizowane, później 
zaś, o ile. to będzie dogadzało gustom palaczy, 
puszczone będą w  obieg również tytonie odniko
tynizowane.

PIERW SZA W YSTA W A  ELEKTR. W  POLSCE.
Pod względem zużycia .elektryczności Polska znaj-
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duje się na j<Jne<m z  osta/toiiich miejisc. Gdy zagra
n icą na mieszkańca .przypada po kilkaset kitował- 
godzim sik'jriKU!mo-wanej enengji elektrycznej, u nas 
zaledwie 211 kilowatgodziu. Całe gałęzie gosporaikii 
tek społecznej,' jak prywatnej nie zdają sobie spra
w y  o ile tańszą, wygodniejszą, siewem —  uży- 
■terżniejsizą jesi etnargja elektryczna od innych.

Aby wykazać, co może elektryczność, Związek 
Elektrowni Polskich organizuje w  pierwszych 
dniach cizerwca r. b. w  Toruniu specjalną wysta
wę, która przedstawi zastosowanie elektryczno
ści w gospodarstwie domowem, rolnictwie, prze
myśle, dila celów reklamowych i przy ośw ietle
niu w itryn  sklepowych.

Bardzo ciekawie zapowiada się grupa reklam 
i  szyldów świetlnych, w której przedstawione bę
dą różne systemy, stosowane w  tej dziedzinie. 
Nawiasem  trzeba dodać, że zarządy wszystkich 
nieomnał miast na zachodzie uznały reklamy 
świetlne za obiekty, upiększające miasto i z te
go tytułu zasługujące na poparcie.

Po Toruniu, wystawa objedzie większe miasta 
polskie.

g ó r n y  Śl ą s k  z a k u p u j e  c z t e r y  s t a t k i .
Poglr.,ka, jakoby sfery gospodarcze na G. Śląsku 
fclozyly za pośrednictwem p. wojewody Grażyń
skiego deklarację w sprawie zakupu na własny 
koszt dwóch statków towarowych, jest nieścisła, 
irpraiwa nabycia Statków towarowych wyszta z 
in icja tyw y wojewody śląskiego p. dr. Grażyńskiego, 
Sejm budżecie na rok 1928^29 uchwali! na za
kup statków dla „Żeglugi Polskiej" sumę 650.000 
złotych. Kwota powyższa stanowi pierwszą ratę 
na poczet zakupu czterech statków towarowych, 
których koszta budowy wyniosą ó m iljonów zło 
tych.

Z ©  s s D o i r t f s E .

WYNIKI KONKURSU MODELI LOTNICZYCH 
W  KRAKOWIE.

Dnia 22 kwietnia odbył się konkurs modeli 
lotniczych na błoniach krakowskich urządzo
ny staraniem „Aeroklubu Akademickiego" i 
,,.Miejskiego Komitetu L. O. P. P.“ . W yniki by
ły  naogół gorsze od wyników konkursu po
przedniego, lecz spowodowane zostały ziemi 
warunkami atmosferycznemu Z pośród dzie
więciu zgłoszonych Kół L. O. P. P. na czoło 
wybijało się, świetnie rozwinięte, Koło L. 0. 
P. P. państw. Gimn. IV, im. II. Sienkiewicza 
w  Krakowie, którego członkowie zdobyli 6 
pierwszych nagród, oraz puhar przechodni dla 
najlepszego Koła L. O. P. P. w  Województwie 
krakowskiem.

Uroczyste rozdanie nagród odbyło się w 
Gimn. IV. im. H. Sienkiewicza w  Krakowie, 
dnia 19 bm. Po okolicznościowych przemó
wieniach, wręczył zwycięzcom nagrody dy
rektor Dr. A. Kukliński i prezes A. A. D. kipt. 
L . Halewski wraz z opiekunem Koła L. O. P. 
P. Gimnazjum IV. prof. M. Kuipczyńslcim.

W yniki szczegółowe przedstawiają się na
stępująco: I  nagroda za najlepszy czas (46 
sek.) puhar srebrny, nagr. Kom. Miejskiego —  
Gtodkiewicz M. Koło Gimn. IV. L. 0. P. P. 
(Klasa V III a).

I. nagroda (A. A J  za największą odległość 
(182 m) —  zdobył Kowarzyk Wendelin K. 
Gimn. IV. L. O. P. P. (KI. V II a).

Klasa II I  modele rekordowe: I. nagroda, pla
kieta honorowa A. A. —  Kowarzyk Wendedin 
Gimn. IV. L. 0. P. P. (KI. V II a). II. nagroda 
plakieta honorowa A. A. —  p. Fankas (K. L. 
S. P.) III. nagroda —  Gtodkiewicz M., Kało 
Gimn. IV. L. 0. P. P. (KI. V III a).

Klasa II., modele z  podwoziami, start z zie 
m i: I. nagrodę zdobył Kowarzyk W., Koło 
Gimn. IV. L. O. P. P. (Klasa V II a), II. nagro
dę Muller M., Gimn. VII., dyplom —  Sałamo- 
wowicz, Gimn. VII.

Nagrodę A. A. za lot z  obciążeniem zdobył 
Grzywa St. (Seminairjum Biała). Nagrodę za 
misterne wykonanie modeli zdobyło Semina
rium w  Białej.

wywołała ogromne zainteresowanie. Wzmoże 
-się ono jeszcze bardziej, jeśli się zważy, iż 
Budai F. C. jest o wiele silniejszym zespołem 
od swego poprzednika Vasasu, który cieszy się 
u nas tak doskonałą marką. Budai posiada bo
wiem znacznie silniejszy zespół, który ostat
nio zwyciężył nietylko Vasas w stosunku 2:1, 
a nadto tak potężne drużyny -węgierskie zawo
dowe, jak III Obwód 2:0, Bocskay 1:0, Attila 
3:2 i t. d. O doskonałej formie świątecznych 
gości świadczy ich ostatni wynik, nzyskany 
ze znanym w Krakowie Ujpesti 2:2.

W drużynie tej na pierwszy plan wybijają 
się internacjonałowie, jak bramkarz Gallovich, 
(przewyższający nawet Zsaka, dalej pomocnik 
lewy Eichbanm, prawoskrzydlowy napastnik 
Schmidt i lewy łącznik Kovacsi. Kapitanem 
drużyny jest znakomity środkowy napastnik 
dr. Nagy.

Drużynę W isły czoka przeto bardzo ciężkie 
zadanie, jeśli zechce z tak ciężkich zawodów 
wyjść z  zaszczytnym wynikiem, z drugiej stro 
ny mecze świąteczne dostarczą niewątpliwie 
wiele emocji sportowej publiczności, której się 
tak podobała gra Va.sasu. Początek zawodów 
każdorazowo o godz. 5.30 popołudniu, poprze
dzą o godz. 3.45 zawody drużyn młodszych. 
Bilety w  tańszej cenie są do nabycia w  przed
sprzedaży w  nast. firmach: Skład zabawek, 
ul. Fiorjańska 1. 33, Herzog, ul. Grodzka 42 
i Wurm, ul. Szewska 9.

KONKURSY HIPPICZNE 5 D. A. K .
W  K R A K O W IE .

W  sobotę dnia 26 i w poniedziałek dnia 
28 b. m. odbędą się w  koszarach 3 baterji 5 
Dywizjonu Artylerji Konnej przy ul. Kościu
szki (naprzeciw mostu Dębnickiego) zawody 
konne, na kitóre złożą się:

a) konkurs hippiczny dla oficerów O. K. Nr. 
V., na którym zastanie rozegrana nagroda wę- 
drown a,,Ilustr. Kuryera Codziennego" dla zwy 
ciężcy w  postaci puharu, który przechodzi na 
własność zwycięskiego jeźdźca, w  razie uzy
skania przezeń dwukrotnie I nagrody,

b) konkurs hippiczny dla podoficerów 5 D. 
A. K.;

c) zawody koninę dla podoficerów O. K. Nr. 
V. (w  dniu 28 maja);

id) popisy władaniu białą bronią.
 o§o--------

Kronika sportowa.

FLORIDSDORFER A. C. (Wiedeń) —  
CRAC0VIA.

Z niezwykle żywem 'zainteresowaniem spot
kała się zapowiedź zawodów towarzyskich Cra 
covii ze słynną drużyną ligi wiedeńskiej Flo- 
ridsdorfem. Zainteresowanie to jest zupełnie 
e-rozumiałe, jeśli się zważy, że zespół Florids- 
dorfu należy do czołowych klubów wiedeń
skich, mając za sobą w  mistrzostwie zwycię
stwa: z Vienną 5:3, Wackerem 3:1, Sportdu- 
bem 3:2, Haikoahem 3:0, WAC-em 2:1, Au
strią 1:0 i i .

F. A. G. przybywa w  pełnym składzie, a 
w ięc ze swymi internacjonałami KoMeTem, 
Cdiakiem, Brizą, Ghloupkiem, Hummeniberge- 
rem, Langerem, Molzerem i Juranit9chem. Cra 
covia chcąc z  honorem bronić swych barw, 
wystąpi do tych zawodów w  pierwszym skła
dzie. Zaiwody te będą clou sezonu międzyna
rodowego Cracovii. Początek zawodów o g. 5 
pop. Przedsprzedaż biletów w  firmach: „Pool" 
pl. Marjacki 1, Leitner, Rynek gł. C-D, Her
zog, Grodzka 42.

„33“ F. C. —  WISŁń
Wiadomość o przyjeździe drugiej po Vasasu, 

doskonałej drużyny węgierskiej do Krakowa,

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA OKRĘGO 
W E  PANÓW  W  KRAKOWIE. W  dniach 26 -28 
bm. organizuje K. S. „Gracovia" z polecenia K. O. 
Z. L. A. „M istrzostwa Okręgu Krakowskiego pa
nów na rok 1928“  na Sladjonie wojskowym. Pro
gram obejmuje 22 konkurencje, a to: biegi na 100, 
200, 400, 800, 1500, 10.000 m., przez plotki 110 
i 400 m., rozstawne 4X 100  i 4X400  m., skoki w 
dal, w w yż, o tyczce, trójskok, rzuty oszczepem, 
dyskiem, kulą, miotem, jednoracz i oburącz.

W  mistrzostwach tych wezmą udział wszystkie 
kluby krakowskie ze swemd najlepszemi silami, 
będzie to w iec reiwja krakowskiej lekkiej atletyki

LEKKOATLETYCZNE ZAW ODY KOBIET W  
ŻYW CU. W  dniu 27 bm. (n iedziela) urządza T 
S. Koszarawa w  Żywcu na wlasnem boisku „W ie l
kie propagandowe zawody kobiet" pod protekto
ratem W. F. i P. W . Dotychczas zgłosiły udział 
zawodniczki Krakowa, Bielska, Gór. Śląska i W ar
szawy. Zainteresowanie zawodami bardzo wielkie. 
Równocześnie przygrywać będzie doskonała or
kiestra dęta. W ieczorem  w salach „P o lon ji" dan
cing.

ZAW ODY KOLARSKIE W  W AR SZA W IE  z udzia 
lem 2 jeźdźców francuskich i niemieckich daty na
stęp. wynik i: Bieg „Scratsch" 1 kim.: 1) Desc.amps 
12,8, 2) Preuss, 3) Riesiger. W  meczu lotności skla 
dającym się z trzech biegów wygra! Beaufrand 
(12.4) przed Preussem i Podgórskim. Bieg premio
wy wygrał Oksiutycz. —  Bieg drużynowy 4 kim. 
wygrał zespól gości (Beaufrand, Descamps, Preuss, 
R iesiger) 5:14.2 przed Oksiutyczem, Gędziomwskim 
Małerskim i Turowskim. Bieg amerykański 50 kim. 
wygrała para niemiecka Preuss i Riesiger 1:14:48 
(przed Bartodziejskim i Szmidtem, przyczem 
Schmidt z  powodu wycofania się Barfodzdejskio- 
go, jechał sam).

Konferencja pokojowa 
przed 2500 laty.

W  VIII. wieku przeid Chir. Chiny tak się te 
iryiŁorja.lm.i-e rozrosły, że rządy e jedinogo cm - 
if.nuim siały się otemożMiwe li cesarstwio chiń
skie musiało podiziieillić się na licene państew
ka feudalne. Naturalnie, jalk eiaiwsze w  takich 
iwyipadlkacb, Eakołłowało 4 zawrzało i walka 
o hegemonię przybierała częste rozmiary u- 
ciążliiiwych wojen, zakłócających na długie 
M a  spokój poddanych i  byt ekonomiczny

i i,O LLA
. dyna Istniejąca, nledoSdn- 
lona marki światowa,udo

wodni' na zupełna gwarancja 
za kotdn sztukę. Cena sprze
dały detalicznie zn tozln Nr.

1203 L  Zl. B1- .95

UKJteJULJtMlŁ.

Najlepsze kąpiele błotne świata. Najsilniejsze źródło soli glauberskloj. — 
Znakomite kąpiele dla chorych na serce i dla kobiet. — Doskonałe re
zu ltaty przy chorobach serca, kobiecych, bezpłodności, goścu, reum atyz
mie, chronicznemu zaparcin. — In form acje i prospekty w Zarządzie Zdro
jow ym . — W okresie przed 1 posezonowym ceny umiarkowane. 291

R U T Y N O W A N Y  koncy-
pient przy jm ie posadę w 
kancelarii adwokackiej w 
K rakow ie od 1 czerwca b. 
r. Z głoszeń i pod „K oney- 
pient“  do Biura ogłoszeń 
Slattera, Rynek 8. 414

- -i*-- - -■

państw i obywateli. Następstwem łiakiich wa
śni ,i wojem był temsam system koalicji i prze- 
ciwikoalicji, kfóiry cechuje nasze czasy, tasama 
stała gotowość do wojny przy rówmoczesneui 
prokkimawianiu i propagandzie pokoju. Paul- 
słiwa centralne nie posiadały możności rozisze- 
•nzeinia swych granic, lec-z miano to miały pre
tensję do hegemomji nad państwami ośoienne- 
rni, ponieważ te ostatnie uchodziły zia barba
rzyńskie, a Pekim stanowił ośrodek kuiltuiry a 
wyższości umysłowej.

Wreszcie —  cbromiczinie Gaogniorne etosumkl 
stały się nie do zmiiesi-anja i luidwie, spoglądają
cy  w  przyszłość na dalszą metę, którym ezcze- 
Tizie chodziło o dobro nękanych łaikim stanem 
rzeczy poddanych, zaczęli rozważać rozmaite 
sposoby, za pomocą których możnaby zakoń
czyć cbraraiczmy stan wojenny. Książęta osobi
ście, lub zastępowani przez ministrów, zje
żdżała się na narady celem tworzenia awiąz- 
ków pokojowych, iktóreby posiadały władzę u- 
karania przeciwdziałającego pókojowi pań
stwa.

Wreszcie w  r. 546 przed Ghr. zwołamy został 
ogólmy kongres pokojowy. Szczegóły przebiegu 
in-arad tego kongresu podane są w  olbrzymiej 
h iste rji Chin ,p. ł. „Tso tsznam". Profesor uni
wersytetu w  Berlinie, dr Framlke, który prze
studiował ło dz.eło foandizw dokładnie, tak opo
wiada o przebiegu tej chińskiej ko n feren cji 
Ligi narodów z przed póllu-zecia tysiąca lał: 
Binamig Si, minister pełnomocny ikisięstwa 
Sung, postanowił wraz z przyjaciółmi sweimi, 
minósitTami państw Tsim i Tszu ziwołać konfe- 
reimcję, Móraby raz na zawsze położyła kros 
wojnom władców chińskich. Gdy uizyskał zgo
dę swych przyjaciół, udał się do wschodniego 
państwa Tsi, aby skaptować potężnego króla 
Tai dla swojej idei. Początkowo napotkał na o- 
ipór, leicz wkrótce uległ władca Tsi mądremu 
argumentowi, że gdy poddam; tegoż dowiedzą 
się, iż on to przeszkodził dziełu pokoju, stracą 
dla niego -miłość i cześć.

Zawiadomiono o nowych planach pomniej
sze państwa i zwołano kongres pokojowy do 
Sunig. Ustanowieniem protokółu narad zajęli 
się zastępcy państw Tsin i Tschu. Początko
wa panowała wśród niedawnych zaciekłych 
iprziee;iwin,:ków zimna nieufność i podejrzliwość, 
którą wzmogło odkrycie, że łomnicy księcia 
Tsziu jawili się na konferencji pokojowej — po 
szyję uzbrojeni. Wobec takiego stanu naka
zali mintetrowe i  lennicy mocarstwa Tsin u- 
zibroić się wojsku i stać w  pogotowiu na wszel
ką ewentualność. Lecz pokój nie został jeszcze 
istotnie naruszany. Dopiero gdy zamierzano 
przystąpić do ceremonii składania przysięgi ma 
dotrzymanie uchwal konferencji. . omał nie 
przyszło do walki, ponieważ rozpoczął się spór 
o pierwszeństwo. Żaden z książąt nie chciał 
ustąpić i każdy uważał ustępstwo za przyzna
nie wyższości przeciwnikowi i skazę na swo
im autorytecie. Do pierwszeństwa rościli sobie 
pTawo władcy Tsin 1 Tszu, lecz wreszcie Tsin 
ustąpił. Ciekawa jest argumentacja Tszu, któ
rą zimusił księcia do ustępstwa: „Tsin za
wdzięcza swoje znaczenie jedynie cnocie i w y 
kształceniu, lecz nie potędze swego państwa". 
Na takie dictum Tsin uz:nał za _=łosowne 
ustąpić i Tszu składał pierwszy przysięgę.

Była również mowa o ogólnem rozbrojeniu, 
lecz w  obronie ammji i )ej niaodzowmośca w y 
stąpił kanclerz państwa Sung: „Jeżeli wielkie 
państwa rozporządzają wTieliką i dobrze uabro- 
joną armją, to nietylko ich bezpieczeństwo jest 
wzmocnione, ale także całość i spokój państw 
poddanych, ponieważ wielka armja trzyma w  
ryzach przećiwmików. Tylko wiielka armja mo

że zapewnić pokój. Któż może 9obie na to po
zwolić, aby rozpuścić wojska? Wszak wrojska 
zawsze były d być muszą. One to na-pawają 
trwogą wrogów, którzy muszą siedzieć cicho, 
dzięki armji panuje porządek i kultura może 
wywierać swój wpływ dobroczynny. Wszyst
ko zależy od wielkiej i bitnej armji. Mędrcy 
są popierani, głupcy i intryganci odsuwani; 
klęski i powodzenia, rozkwit d zniszczenie, ro
zum i głupota, wiseystko jest zależne od ilo
ści i jakości wojska. Rozbrojenie może być tyl
ko nie widzeniem wiecznie żywej prawdy i by
łaby zbrodnią bałamucić w  ten sposób wład
ców i takiemi środkami dążyć do ich zguby". 
Mimo, że kanclerz Sung, Hiang Si miał obie
cane księstwo udzielne za przeprowadzenie 
idei rozibrojema, odmówił przyjęcia daru ś ar
gumentował za armją.

Następstwa wielkiej konferencji pokojowej 
nie trwały długo. Już w  cztery lata później na
stąpiło pierwisze krwawe starcie między u- 
czestniikami konferencji pokojowej na polu 
biitwy, następne w  trzy lata potem. Jak było 
do przewidzenia, wszystko zostało po dawne
mu. m-m.

Nowe wynalazki s zw e d zk ie .
NO W A  W IR Ó W K A  Pewien lekarz szwedzki 

skonstruował aparat do badania krwi, który —  
jak się okazało —  może być również zastosowa
ny z powodzeniem, jako centryfuga mleczarska. 
Aparat ten oddziela tłuste cząstki m le te  o w iele 
dokładniej, nuż dotychczas używane wirówki, 
a naiweit wytwarza tnaslo wprost z mtoka bez 
uprzedniego odciągania śmietany. W ynalazek 
ten spowoduje całkow ity zwrot w  produkcji w i
rówek i przyrządów roleozairekich.

LAMPA ELEKTRYCZNA O PODWÓJNYCH  
WŁÓKNACH. Iniż. Anderson dokona! ciekawego 
wynalazku w  zakresie elektrotechniki —  skon
struował mianowicie żarówkę o podwójnych w łók
nach. Wlókma te dają różną silę św ialla t zapo- 
mocą jednego kontaktu możemy otrzymać w  ten 
sposób trzy  różne oświetlenia —  najsilniejsze 
przy użyciu obu włókien i sia.bsae przy użyciu 
włókien jooszczegółnych. Żarówka została już 
opatentonwana w  wielu krajach i wywołała wńel- 
kie zainteresowanie wśród specjalistów, pracują
cych oddawna nad rozw iązaniem  tego proble
matu.

W AGONY TOW AROW E O RUCHOMYCH DA- 
CHACH. Opatentowane niedawno wagony towa
rowe o ruchomych dachach, podnoszonych w  ra
zie potrzeby, albo zsuwanych na bokii, zostały 
wypróbowane na kolejach państwowych i okaza
ły  się mezimiernie praktyczne. Wobec lego, wa
gony nowego typu zostaną wprowadzone w użycie 
na szerszą skalę.

PREPARAT ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 
OGNIA  Spreparowana przez jednego z w ynalaz
ców szwedzkich specjalna mieszanina- czyniąca' 
drzewo ogniotrwatem, przyczyni się do w yda t
niejszego jeszcze, n iż dotychczas, rozwoju drze
wnego przemysłu szwedzkiego Drzewo, pociągnię
te tą masą, posiada połysk politury, powierz
chnia jego staje się twarda i  przeźroczysta i za
pala się tytko przy bardzo wysokiej tempera
turze.

AUTOMAT ZAPISUJĄCY DROGĘ OKRĘTU.
Automat pomysłu inż. Grafsłroema, wykreśla au
tomatycznie bieg okrętu na mapie morskiej z ma
tematyczną wprost dokładnością i pozwala orjen- 
tować się dokładnie, gdzie w danej chw ili ofcręt 
się znajduje.

O dpow iedzialny redaktor:

A R T U R  P O P I E L
W ydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.
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Warszawski Skład
Przyborów  fotograficz. 
Szewska 2 . T e !. 1428

SREBRO -  PLATERY  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

SUKIENNICE 1. 
Magazyn fabryczny 

M. JARRA.
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Basztowa 11. Tel. 311 i 4064
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]
A. HAWEŁKA

Kraków, Rynek pl. 34. 
„Pałac SpUkr*

H E R B A T A
MGALLA CEYLOli TEA
w jednym gatunku, naj
lepszymi W paczkach 
'/i 1lit kg. — Dla od- 

Bprzedawców rabatl

ORYGINALNE AGIEL- 
SKIE POPELINY

na biellzmę męską 1 py. 
jam y w najnowszych de 

seniaeh

M. BEYER i Ska
KRAKÓW , SUKIENNICE

r i i r l y ł t u ł y

techniczne 1
WĘŻE gumowe, spiral 
ne parciane ora® wszel

kie art. techniczne 
S. SZAJEK 

Kraków, Wlślna L. 8. 
Tel. 4154.

FCRTEPIAHY 
PIflHIHA 

WIJAMI
Kraków  — Pałac Splak!
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O R T E P I A N Y
IS K flS K O H J E  

P I A D I M
H. SKOURSg
K R A K Ó W .  UL. S Z E W S K A  9

Ogłaszajcie się

Przewodniku Jowei Reform
L S z h to j
SZKŁO  O K IE N N E  -
lustra, ramy, opraw y o- 
b razów, roboty szklar
skie najtaniej poleca: 

Fiorjańska 38 
S T A N IS Ł A W  D U D ZIK

Wymienione firmy polecamy nasz ym Czy telnikom!
J

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" «  Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliks* Korczyńskiego,


